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Katowice odznaczone 
lrderem Sztandaru 
Pracy I kl. 

W Katowicach odbyło się w 
sobotę s:Potkan1e aktywu par
tyjnego, gospodarczego i sip<r 
łecznego miasta, zorganizowa
ne z okazji zbliżającej si:: 
23 rocz;nicy wvzwoJ.enia. 

Szczególnie uroczystym mo
mentem spotkania było i:.:de
korowanie szt.·rndaru mia~1 a 
Orderem ,Sztandaru Pracy 
I klasy przyznanym Kaw· 
wicom przez Radę Pańsitwa 
za zaslug1 potOŻ<me w waice 
o utrzymanie polskości z1errr 
śląskiej i w rewolucyjnyrT' 
ruchu robotniczym. za wkla<! 
w budown:ctwo socjal ·zmi. 
Aktu <lekoracji <lokonał Je· 1 
rzy Ziętek. 

~~~~~~~~~-

Cena 58 gr 

l'lłed7Jela; M ł pomed7lia.łek 
15 styC7Jl1ła 1968 r. 
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DZIENNIK 
tODZKI 

Kroi w okowach zimv 
• 2-metrowe zaspy w Koszalinie 

Wiele linii PKS nieczynnych 
W ciągu ostatniej doby w województwa.eh na.dmor

skieb, a talcże w polu<i niowyeb ora.z w Poznańskiein 
znów wystąpiły silne wichury, a także opa.dy śniesri.. 
tworzą<l aa drogach potężne za..<>py. Temperatury wa
hały siłl od m;nus 21 st. w woj. bia.łost<><-kim do okol<> 
minus 15 w centrum I minus 3 st. na Wybrzeżu. 

Jak informuje Centra1ny Za 
rząd Dróg Publicznych w 
województwach północnych i 
zachodnich (ko9Za.11ńskJe. sz...-ze 
cińskie, wrocląwsk.ie i zielt>
nogórsk'e) w dalszym ciągu 
nie nadaje si~ cło ruchu p<>
na<l 20 dość ważnych d:róJ: 
(tzw drugiej kolejności od
śnieżania) oraz ok. 130 dr,.,~ 

'okalnym. Na 

drodze Warszawa - ZaJmpa
ne. na terenie wojewodztwa 
kieleckiego i krakawsik eg' 
- jazda na n:ektórycb odCLr 
kach jest utro1<lniona. 

W woj . ko~nalińskim w c :„ 
gu ostatniej dl)by siytuacja by
ła najtru<lnieJsza. Po k.tik1. 
godzinach prz~rwy. w sobou 
po polu<lniu na<l wybrzeżerr 
kosizaliń<>kim znów row7..al<>· 
ła siie zam ieć śnieżna. Ulic<' 
Slt-Olicy wojewń.dztwa mów zr 
stały zablokO'".vane. a zasp_v 
w peryfPTVinvch dzielmcac-' I 
miasta dochonza do praw ' 
2 metTćw wyookoścL 

(C) Dal~zy ctąii na str. 2 

Minister Tobor 

międ1y Hanoi 
a Waszyngtonem 

Duński mi.no3ter spraw za
granicznych Hans Tabor 
o.świadczył na konferencji ora 
sowej. że rzą<l duński przed 
kilku dmam1 m.formowal s1e 
w Waszyngtonie w spraw;e 
ewentualnego DOCijęcia przez 
Dani.ę akcji r-z.ądu DRW na 
rzecz wszc-zęcia rokowań po
kojmvych. Rzad duński - ;>1> 
w1edzia1 mm!Ster pod
kreślił konieczność całkown<>
go t beziwarwnkowego zaprze
stania bombardowań DRW. 
uważając to za punk:it wyjś
cia rokowań. Minister zape-;v 
nil. że gotów jest osobiś<:le 
u<lać si.ę do Hainoi. 

Zapowiedź 

wyborów prezydenckich 
na Cyprze 

Prezydent Cypru arcybis-kui:
Makarios zap..-.wiedzial nowe 
wybory prezy<ienckie na wy
spie. Ustalono już oficjaln-e 
terrniln glosowania. które oc!· 
bedzie sie 25 lutego br. 

W zwiazku z decyzja o no· 
wycb wyborach prezy<le'Ocidrr 
Makarios ośw 1 a<lczyl. że uwa
ża za wskazaną potrzebę od-
now1e'!1ia swojego rnan<laru I 
w związku z p<roblemem cy 
pryjskim. który w9Zedł obec 
nie .. w najbardziej krytycznv 
faz.e". 

Zgodnie z k<l'Tl'Sltytucja Cy
PrtL w wyoorach prezy· 
dencklch biorą udział jedy
nie obywatele pochodzen!„ 
E?reckiego. Cypryjczycy poch<' 
dzenia tureckiego wybierajs 
natomia9t wlceprezy<lenta-

Rakiety ziemia-powietrze bronią Hajfongu. 
CAF - AlfP - telefoto 

partyzantów wietnamskich 
W Wietnamie południo- Jedynie z arnerykańsddch 

baz w Eu.ropie zachodruej de 
zerteruje oo mieS\iąc p.rzegzl•> 
60 osób. 

Dowód-z;two wojskowe USA 
zaczyna roztaC?Jać ścisłą kon
trole nad bazami ameryikań
ek.im.i za graIDicą. 

Szwedzk.ie kon.&UJ.aty w 
USA odwiedza.ją oodtziennie 
młodzi Amerykanie. pytają.; 
sie o mażliwości wyjaz.d.u d:> 
Szwecji, aby w ten 9POS"'b 
uniknąć u<lziału w wojnie 
wietnamskiej. 

ZSRR niezłot'J'lnie nopina srirawiedliwą 

sornwP ZRA i innvch k-rnrów arabsKich 

wym nadal no~uje się zaczeii>
ne działania bojowe partyzan 
tów. W nocy i: piątku na so
botę 30 pociskóW moździerzo
wych spadło na stanowisKo 
dowodzenia bata.lionu piecho
ty moTskiej USA. która zaj
muje sta.nmviska w prow·n
cji Thua Tien.. w odległoś
ci 25 kun na południowy 
wschód od Hue. Sześci<U: ,,ma 
rines" poniosło śmierć, a 11 
zostało rannych. Przed kilko
ma dniami p<YLycje amerykan 
skie w tym sektorzie były już 
oS>trzeliwane przez pairtyrmn
tów. 

W prowinc}i Tima Thiien w 
pobliżu Hue odkryito =ąt
ki olbrzymiego amerykańskie 
go helikoptera „Ch-53", któ· 
ry zagim~ł w dniu 8 stycz
nia Na pokładzie masrzyny 
znajdowało si.ę 41 osób - 36 
„marines" i 8 członków za
łogi. „Ch-53'' - to najwięk
s:re helikop+.ery używana 
przez armie ameryikańską. 

Wolą więzienie 
niż wyiazd 

ZSRR 

Kary za kontakty 
z organizacją 
antyradziecką 

J"ak donoSi Agencja TASS, 
powołując się na gazetę „Wie 
czernaja Moskwa", w moskiew 
skim sądzie miejsklm oobyl 
się w dniach od 8 do 12 bm. 
proces J". Gałanskowa, A. 
Ginsburga, A. Dobr<>Wolsklego 
i W. Łaszko vej, oskarior.ych 
z paragrafu 7-0 kodeksu kar
nego Federacji Rosyjskiej. 

Na podstawie zeznań świad
ków i podsądnych, jak rów
nież na podstawie rzeczo
wych dowodów sąd uznał, że 
wyżej wymienione osoby win
ne są utrzymywania kool.ak-1 
tów z zagraniczną antyradzie
cką organizacją. 
Sąd skazał J". Gałanskowa na 

7 lat pozbawienia wolności, A. 
Ginsburga - na 5 lat poeba
wienia wolności, A. Dobr<>W-011 
skiego na 2 lata pozbawienia 
wolności, a W. Laszkową -
na jeden rok pozbawienia wol 
noś<:i. 

Na przejezd;;ie kolejowym w 
St7dzlszowie (woj. rzeszow
skie) wpadł w poślizg i prze 
wrócił się na tory samochód
chlodnia. Wypadek spowodo· 
wał kilkugodzinne zakłócenia 

w ruchu kolejowym. 
CAF - Kwiatkowski 

telefoto 

siart rakiety 
z kahiną Apollo 
z no wu odroczony 

O<lraczany wielokrotnie ter
m.in startu rakiety z kabiną 
Apollo został znów przełożo
~ o dalszy dz'ień. Pierwotnie 
start miał nastapić 17 stycznia, 
później 21, a obecnie ma nastą 
pić do_piero 22 stycznia. Przy
czyną z:mian terminu startu są 
pewne trudności w zaopatrze 
niu na ~ rakiety nośnej w 
pal'iwo. Kabir_a Apollo ma być 
wystrzelona w przestrzeń ko
smiczną przv pomocy rakiety 
nośne-j „Saturn 1". Bedz'ie to 
lot orbitalny wokół Ziemi. W 
przyszłości kabina ta ma po
służyć do lądowania kosmo
nautów USA na Księżycu. 

Wilson ogranicza 
wydalkl wojskowe 

Ewatuacja wofsk z Bliskiego i Dalekiego Wschodu 

przyspieszena o 4 lata 
Rząd brytyjski. :zaakic.epto

wal w zasadzie pl:al!l pcrzyśp.-c 
~a o~ainioreń w wyda~
kach wojskowych armii ain
~iel:sk!iej na Da.lek.im i Bil
Skim Wschodzie. Ostatec?Jne 
dec~je podjęte będą w po· 
medziaJ:ek. 

Nie uja.wnio.no m<;zegółów 
inawego ipla.n;1..:, jednak!ż.e :u:la
niem obserwatorów, prz.ewidu
je 0\11 wyoofatnie żoblierzy i 
lotnik-ów z Malajzji, Si,nga
pu;ru, BahTajnu i Satjah ~ 
Zatooe Perski.ej do rok.u 1971. 

W ten gposób termill1 ewailrua 
cji przy&pie9ZOOO by o 4 Iata. 

Zdaniem A,gancji AP Bry
tyjczycy zamierzają także wy 
cofać około rolw 1973 Royal 
Navy z akwenów daleko
wschodnich. Prawdopo<lobn ie 
powa:żmtie 7llllniejszy się 1icz~ 
samolotów bojowych zam5-
wlonY'Ch w Staltlach Z}edno
C7!0ny'Cłi. 

• • • W Londynie przeb~....a pre-
mier ,ingapuru, Lee Kuan 

(B) Da.1sey ciąg na str. 2 

Radziecka delegacja rządowa do Wietnamu 
W 196'7 roku w Stanach 

Zjednoczonych ska=o 952 
osoby, które odm:'.>wtiły służby 
w armii i wyjazdu do Wiet
namtX. Jest to o 78 proc. wię
cej niż w 1966 r. 

zakończy\a 
w oglosronym w sobote kio 

munikacie stwierdza się, '7 
Kiryl Mazurow. szef radziec
kiej delegacji rząd/'wej, k:tó
ra bawiła w ZRA od 'I do 
13 stycznia br., przepr<YWa-
dził przyjacielsk.ie i rzeczowe 
rozmowy z prezydentem Na
serem. W czasde tych roo
mów soczeg61ną uwagę zwirr~ 
cono na sprawy związane ~ 
likwidacją skutków a.gresj; 
izraelek.iej, a przede wszyst
kim na sprawę doprowadz<>
nia do wycofania wojsk mael 
skich ze WS!Zysńkich oku.powa 
nych teorytoriów arabskich na 
lin i ę sprzed 5 czerwca 1967 
roku. 

Omówiono rówrrie2: zagad
nienia zwi~ne z da!szyni 
rozwojem wszecbstr<>11J1YCll 
stosunków między ZSRR 11 
ZRA. Obie strooy wyra.ził:; 
zadowole<11Jie z rozs.zerzenio 

Nowe wozy 
transmisyjne 

dJr~ te!e:!;~~~i!rans-1 
misyjne produkcji krajowej, 
wyposażone w polską aparatu 
rę nadawczą i inny sprzęt 
elektroniczny, otrzymała już 
nasza TV. Ostatni z nieb prze 
kazały ostatnio Warszawskie 
Zakłady Telewizyjne gdańskie
mu o.rodkowi TV. Dwa po
przednie obsługują ośrodki 
telewizyjne w Poznaniu, Szcze 
cinie i Krakowie. 

W br. WZT wyprodukują co 
najmniej 3 dalsze wozy trans
misyjne, których podwozia i 
karoserie wykonywane są w 
mieleckiej Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego. Znajdujący 
się w nich sprzęt zostanie udo 
skonalony pod względem kon
strukcyjnym i technicznym. 

Strajk księży 
W departamencie Pas-de-Ca

lais, w Lens i okolicy księ
ża pootanowili przyłączyć się 
do strPiku ostrzegawczego, zor 
ganizowanego pod hasłem 
„ochrony zagłębia węglowe
go". Do strajku tego zgłosiły 
akces robotnicze związki zawo 
dowe, związki nauczyeiel~twa 
i kupcy. Strajk odbędzie się 

poniedziałek l'5 bm. Nie bę 
d2lie więc w tym dniu am 

ubów, atr>i pogrzebów reli-
giJnycl_:l. -

w Egipcie 
przyjaznej wsoó~acy mie
dzy obu kirajarn.i, jak r6w
nie2: wymieniły poglądy do· 
tyczące jej d.atlsz_ego umoc
nienia. 

(D) Dalszy ciąg na 9'r. I 

Ponad 100 amerykańskich 
fołnierzy 1 marynarzy wystę
pujących przeciwko wojme 
w Wietnamie, dez.erterujil 
miee!ęczmie z sił zbroj.nycb 
USA. 

Polska adwokatura pretestuje 
przeciw wpisaniu Reinefartha 
na listę adwokatów w NRF 

Prezydium Naczelnej Rady 
Adwokackiej podjęło uchwałę, 
w której stwierdza, iż adwoka 
tura polska przyjęła z najwyź 
szym niepokojem i oburze
niem wiadomość o wpisaniu 
b. SS-Gruppenfuehrera i gene 
rała policji Heinza Reinefartba 
na listę adwokatów przy są
dach w Westerland i Flens
burP1J w NRF. 

Heinz Reinefartb - czytamy 
w uchwale - odpowiedzialny 
jest za śmierć wielu tysięcy 
obywateli polskich w okresie 
powstania waTszawskiego, li• 
kwidację getta łódzkiego, spa
lenie żywcem więźniów w Żbi 
kowie i Radogoszczu, wysiedle 
nie i mordy ludności cyWilnej 

Poznańskiem oraz szereg 
Innych zbrodni. 

Prezydium Naczelnej Rady 
Adwokackiej w imieniu całej 
adwokatury polskiej w sposób 
jak najbardziej kategoryczny 
protestuje przeciwko bezl!rzy
kładnej i prowokacyjnej - de
cyzji ministra sprawiedliwości 
w Szlezwiku-Holsztynie i do
maga •'ę niezwłocznego jej 
uchylenia. -

Ż~damy wznowienia śledztwa 
przeciwko Reinefarthowi i do 
magamy slę, aby znalazł się 
ąn przed sądem nie w roli 
adwokata, a jako jeden z 
głównych przestępców bitlerow 
skicb z okresu n wojny świa-1 
towej i aby poniósł karę. od
powiadającą ogromowi jego 
zbrodni. 

W roku ubiegłym Minister
stwo Sprawiediltiwości USA 
wsoczęl<> J>OStEPowanie sądo

we przeciwko 1648 osobom 
m spa.lenie k!airit powołam.la 

i lmle nairus~ ustaiwy o 
powsizechnym o~ służ
by wojskowej. 

r. 
Wydziału Biologii 
Uniwersytetu Łódzkiego 

Zał:oiga LódrzJkiego Przedsię
biorstwa Bud-O'W'Ilictwa Miej
Slkiego zakończyła budow.ę 
now~nego gmachu Wy
dziial:u Biologii UL, na sześć 
miesięcy przed termimem. 
(Termilil oddania tej i!llwesty
cji =talony byJ na 30 czerw
ca br.). 

W nowym gmachu znajduje 
się 400 sal, laboratoriów 1 in
nych pomieszczeń do zajęć. 
Nowy obiekt UL ma kubati::
rę okoro 40 tys. m sz.elic. 
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NRF -
zwiąll.lltu z wywiadem udzielonym 
przez m1ni:stra A. Rapackiego fran
ouSllciemu miesięczn'kowii. „Reali
tes", a n~ie - przedsta.wici~ 
101Ill „Trybuny Ludu" - problemy 
stosunków p>olsko-niemleckńch zma
lazły się znów w centrum uwagi 
zachodnioniemieckich. 

Po cytowainym w prasie ośw:ad'czeni:u rr.ecZ
nika rządu w Bonn nastąpiły mne ofli.cjal111El 
wypowiedzi, ilustrująoe stanowisko czolowyco 
paiMrli w NRF. W tej dyslrusji na uwagę :w.
s.lu.gują :zJWłaszcza dwa głooy: zamieszczony 
na łamach oficjailnego biru.letynu palI"flid socja1-
demokratyc2l!lej „SPD - Presoodienst" komen
tairz uwa;żany za stanowisko tej ~titi., i trak
t.owa.ny również jako stamowi9ko ofioj.alaie -
artyktl:A zamńesZJCZOny w orgainie opozycyjnej 
F'DP - „Freie D0lllokraitioohe Korresroondenz". 

RóMke między imteripretacją poglądów, gł<>-

srz.onydi przez mim.i!1tra Rapackiego, są zna
mienne. Z jednej st.rony pokazują one, że se>
cjaldem<Jtk,racja zachodnioniemi~ od cza
sów współudzia.lu w rządzie „wielkiej koalicji„ 
wraz z CPU - partią Adenauera., Erha.r<la 
i Kiesililgera., przeszla niewątpt1wie ewolucje; 
zajmując &tainowi.sko identyczm.e w gruncie 
rzeczy, jaik jej dawna chrześcijańsiko-ciemok:ra
tyczn.a Oj>Oillentika, Z drug.iej mrony - stano
wisko F'DP, różniące się pod W!ell\l wzgle<lami 
od oficja:line;go stainowi1Ska w Bonn d-owodzl, 
że realiem polityczny zrlobywa w Niemiec-kiej 
Republice Federai1nej zwolennilk::<w 1 że staje 
się w coraz więksrzym stopniu Sl2ltaindarem sil 
libera.ltnej opozycji wobec B<mn. 

SPD zairzuca polskiemu mi'Ilii5tirowi :irż wy
powiedziollll „moone slow.a" pod a.dr~ NR!', 
że n.ie :przyjmuje on <lo wiadQ!Tl<l\Śei starań rz4-
du federaJtnego w kierunku ra.wjązania nar-

~) Dal~y ciąg na str. 2 
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CORDAI 

Do tej pD'l'y serce znajdowało się w centrwm czł<>- § 
wieka, dziś znalazł.o się w centrum zaintere·sowam;ia ca- ;: 
lej ludzkości. I nie ma w tym wca.le dziimnikarsk-iej § 
prze·s<Uiy, jeśli powiadamy, że operacja w KG1psztcutz1e;: 
wstl'ząsnęla świate>m. Nawet fakt, że operacja ,ęię uda!<J § 
a pacjent zmarł, nie pom.niejsz.a doniosłości eksperymen- :;: 
tu. Wydarzenie na.brał.o prze.z t-0 cech głębok..o ludzkich.§ 
Nieudane eksperymenty również budzą ufność i wiarę,:;: 
m1>bilizując d1>ciekliw1>ść. Ale równocześnie obok pro- § 
l>lemów technicznych wyla.niają się w związku z tym;: 
nowe, dotychcza,s nie znane nam w takim wymiaru § 
niP.pokoje moralne. Nie spowodowała i.eh ana,l-0giczna;: 
przecież cf.o przeszczepienia serca transplantacja nerki § 

I 
rogówk.i, skóry itp., dopiero serce wzbudził.o wątpliwos - :;: 
ci. Bo serce mamy tylko jedno. : 

W tej chwili zainteres1>wanie szczegółami technkzny- § 
mi operacji przesiania. rodzące się dylematy m-0ralne. ;: 
Jednakże po całko-witym sforsowaniu trudne>ści medycz § 
nych przyjdzie czas na f.orsowanie trud'l'!-ości etycznych. ;: 

..._. I tutaj przewiduję o-g1'omne kom.plikacje. Odbędzie ~ię § 
W1!1111Ei" druga operacja., tym razem na sumie-niu świa,ta. Miim;: 

duże wqtpliwe>ści czy udana. Na ra.zie za,bierają na tp" § 
temat głos tylko felietoniści, w dodG1tku flie wszyscy 5i 
cackiem poważnie. Potem przyjdzie kolej n.a file>z.ofów,: 

Gt ideologów, pol1tyków, prawników, przywódcóu1 kościo· § 
łów no i przede wszystX;im na samych lekarzy. Wcale;: 
nie jestem tego pewie>n czy akceptacja przeszczepów § 
serc stanie się pr.obierzem postępowo§ci. Z równym po- ;: 
wodze-niem !udzie oświecem mogą, stanąć po jednej lub§ 
po drugiej stronie sprl!.wy. Być może ltojdzie na tum;: 

- tle do ge-nera.lnej konfrontacji między ludźmi techniki,§ 
a. h-uma.nisty.ki. Technicy mogą się OJWWiedzieć ,.za.'';: 
a humaniści „przedw". : 

Wbrew po-zoro-m to „gdybooie" nie ;est całlwwitlJ?'l1 § 
wróżerniem z fusów. Istnieją ku temu realm.e prze-sła.n- § 
ki. Od chwili p.ojawie.nia się pierwszej maszyny pa.ro- : 
wej rozpooząl się trwały proces zna.szenia supremacji ;: 
humainistów nad technik<limi. Przelamcmy został trwają- S 
cy kilka tysięcy lat mo-nC>po-! hwrnC11nistów na wypr-i- ;: 
cowywanie n.owych idei, konstruowanie nowych lw'lt- § 

~ 
ceipcji lu,dzkieg-0 losu i tworzenie <leka,logów mO-Ta!nych.;: 
Oczywiście m-0-że wszystko skończy się ja.lcimś zu.pelnie § 

fnnym nieprzewidzianym rO'Zwiq.zaniem. W każdym bąd.l = 
razie już teraz podnoszą się nieśmiałe gł-Osy, które do-§ 
cen.iajq.c kaptta,ny sukces medycyny zwracają uwa.ge 5i 
na ewentualne niebezpieczeństwo, jakie on z sobą nil! 5i 
si e. Brutalnie mówiąc istnieje obawa, że może się roz- § 
powszechnić prakt111oo, j{I.k to sugerował K. T. Toeptib § 
„cz11hamia" na „okazję". na czyjeś zdtrowe serce. Od 5 
czyluinia na „oklllZję" d-0 stwo-rzemia „okazji" me jest 5 

I znów tak daleko. Wyobraźmy sobie, co by się dziaio § 
z jeńca.mi woje'lllT!ymi, gdybu podczas II wotny świat-!>- 5 
wej lekarze hitlerowscy mieli opanowane; me-t-Odę dokto- § 
ra. Christiana. Ba.rnarda. Jak wiadomo nie było jeSIZCze : 
na nMZym globie tak pięknego wynalazku, którego b:1 § 
Ztu:lzie nie potrafili wykorzystać przeciwk.o $W1Jm bliź-: „ mm. Jaskrawym przykładem rozbicie ;ądra Clltomowe- s 
go. Mia.st stworzyć raj na ziemi wynalazek stał sie;: 
zmorą tud.zkości. Z drugiej strony „o·zumując ta.kimi : 
ka-tego-ria-mi musielibyśmy w-rócić do pięcza.r. A l tam 5 

O tez nie byio podl>bno bezpiecznie. : 
Wnikliwe zgłębienie problemu po:!Josta.wmy jednak 5 

specjalistom.. Doczeka się niewątpliwie jeszcze mnóstwa ;: 
publikacji. Pragnę tyiko zauważyć, że t-0 erpokowe wy·~ 
darze<nie doko-nalo się na najbardziej vtcofanym kcn- : 

N 

tynencie. Po wtóre podcms drugiej o-peracii bialemti S 
pacjrnttowi wszczepiono serce mu-rzyńskie Stał.o się tl' 5 
w kraju n1J.jbardziej rasist-01vskim. Ciekawy paradoks. 5 
Wymowny. Właściwie se?"ca nie sq ani b.ia.le a.ni czarne. 5 
!et:z, jak trafnie spostrzegl Jan Szeląg, wszy,stkle są czer- 5 
u>one. Osobiście wważa,m, ż11 um9trze ludzkie ;est obsza- 5 
-rem wC'lnym. § 

KAROL BADZIAK 5 
§ 
~ 
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I 
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Wybacz mi, że zmącę twój pOgod
ny niedzielny nastrój, że będę mó
wił z gorycz!\, może nawet z gnie
wem. Ale tak trzeba. Muszę - sły
s1.ysz? - muszę wytłumaczyć ci to 
wszystko do końca, wyjaśnić, przeko
nać. Bo niepodobna przecież zamknąć 
po prostu tej sprawy krzykiem pro 
testu, trzaśnięciem drzwi i ucieczką 
w g-war kawiarni. 

- Pamięt.asz? - to było zaledwie 
kilkanaście dni temu, siedziałeś tego 
wiec~ru w ciepłym pokoju, syty, 
odprężony, patrząc od niechcenia w 
ekran telewizora i czekając na jakąś 
lekką, błahą audycję, która pozwoli
łaby zapomnieć o zmęczeniu i kłopo
tach mm1onego dnia. Nie zajrzałeś 
jednak do prpgramu i kiedy spiker
ka skoń11zyła zap0wiedź zobaczyłl!m, 
że twa-:rz zmieniła ci się na~le, llOŚ 
pękło, coś rozdarło twój pogodny n;i, · 
strój, pierichnęło syte za-dowolenie, 
zabębniłeś nerwowo palcami po sto
le, wstałeś, sięgnąłeś szybko po ma
ryna-rkę. 

A przecież na pozór nill się nie sta 

t.a deptać Europę i wdeptywać przy 
tym w ziemię jak s7..kodliwe robactwo 
miliony bezbronnych kobjet i dzieci. 
O. ja wiem. że pamiętasz o tym 
wszystkim doskonale. Twoja matka i 
twój ojciec żyją, a-le uczono cię w 
szkole o lo;;ach innych matek. Ty sam 
nauczyłeś się wojny i okupacji z ksią 
żek i kina, Wiesz do czego służył cy
klon i co znaczy to obco brzmiące 
>łowo „Auschwitz". 

Nauczyłeś się też nienawidzieć mor
derców i współczuć ofiarom. Rozu
miesz wiele, nie jesteś oschty. pusty, 
głupi. A mimo to wnzedłeś. Wolałeś 
nie patrzeć. nie tracić spokoju. Dla
czego?„. 

- Już wiem! Podsuwasz mi pr.ood 
oczy sw11ją wrażliwość, swój stra<'h, 
wystarcaa.jąco zapiekłą niena-wiść i 
gniew, który nie 1>11swa.la ci patr„eć 
bezsiln~e na- k<>lumnv .inż nie ludzi, 
a.le żywych szkieletów stoja-cych spo
ko.inie w k<>lejce do gazu. R<>zumiem 
cię - tylko widzisz, ty jeszcze nie 

------------------------------~· 
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Io. Ta młoda, la.dna kobieta zapowie
działa jedynie wyświetlenie filmu pt. 
„Zwyczajny faszyzm" - filmu oparte 
go na a-rchiwalnych dokumentach, 
zdjęciach wykonanych przez samych 
oprawców i zba.lezionych w ich port 
felach, na pamiątkowych fotografiach, 
cudem ocala.łych wśród popiołów i 
piachów masowych · mogił. 

Ubierałeś się w pośpiechu, nie do
strzegając czy też nie chcąc widzieć 
mojego zdziwienia, ale za-nim zdąży
łem powiedzieć cokolwiek zawołałeś 
z nieeierpliwością w głosie: 

- Dręcz się sam, mnie zostaw, ja 
chcę wreszcie za-pomnieć, nie chcę się 
zn-01Wu czuć upokorzony, przerażony, 
bezradny. Mam dosyć - to znowu 
t a. m t e bhtorie, Nie wytrzymam te
go nerwowo. 

- A cóż ty wiesz mój drogi - wo 
la.Iem później za tobą - cóż tv ta<kie
go widziałeś i przeżyłeś, żebyś musiał 
za.pomnieć, żebyś się bał rM jeszcze 
spojrzeć w twarze tych ludzi, którzy 
d'llięki kawałkowi światła N.ułt> i taś
my mieli olo umierać przed to-bą -
nieja-ko po raz drugi... 

Ja·k cię miałem zatrzymać? - Pa
dły przecież tylko dwa słowa: z 'Y Y
c z a J n y f a s z y z m - zwyczaJnY 
- jakby dla podkreślenia potwornoś
ci faktu, że ot - kiedy_~ tam - zwy
cza.jni, normalni ludzie wymyślili so
bie szyld, pod którym mogli przez Ja-

wiesz, nie widziałeś wszystkiego. WY'sze 
dłeś z domu nagle, smutny i zniecier 
pliwiO!J:ly, prukonany, że nie ma już 
sensu r_ozdrapywanie star~h rau. że 
nic nie pomoże, nie zmieni i nie od
wróci burzenie spokojnych wi.-czorów 
i jątrzenie obolałe.i pa-mięci. Odsze
dłeś. a. ja. nie z<lązylem ci wytłuma
czy!;, że twoja obecność wobec tych lu
dzi idących do gazu lub stojących przed 
lufami karabinów. jest nie tylko !!:lo
sem protestu i świadectwem c1,uj11oś 
ci, ale przede wszy~tkim prostym i 
potrzebnym odruchtim nle wymuszone 
go niczym współczucia, ge~tem pa.mię 
ci. Pamięci zresztą nieco innej niż my
ślisz. 

'.llwierdzisz za.wsze, że wiesz już tak 
dużo, że„. komory gazowe. łapanki, 
gestapo, ~gzekucje, miliony Judzi, któ
rzy ..• Tak - tak właśnie widzisz tam 
te la-ta - e n o y k l o p e d y c z n i e. 
Potrafisz szybko wyliczyć największe 
obozy zagłady, znasz dobrze twa.ne i 
nazwhka poszukiwanych zbrodniarzy, 
.ale rysy ofia.T? ... Nie d(Htrzegasz ich, 
giną wśTód anonimowych cyfr usta.
wiających sie w rzędy setek i tysie
cy. Nie znasz ich, a.Ie wiesz, że ich 
zabito - l><'wieszono, ri>'ZStrzelano lub 
spalono żywcem. Nie znasz ich a więc 
współczujesz im hu r t ·e m - bled
niesz słynąc o -0kr-0pnościach Treblin
ki. Rad_-0goszcza, ozv Majdanka. dła
wisz się gniewem. kiedy mowa o 
przed.awnieniu i odpuszczeniu win o
prawcom. To dobrze - ta.k trzeba. 

Ale nie µmiesz je~n;cze znieść ciężaru 
pamięci najbardz ie; bolesnej - pa
mięci konkretnej - o rysach tej sta
ruszki z filmu - Rom ma. która- spojrza 
labv może na ciebie oczyma twojej 
matki, pamięci o -0cz.a.ch tej młodej 
clziewczvny. nagiej, przerażonej jak 
zaszczute zwierzę. skulonej w kłębek 
i czekającej na śmierć nad wielkim 
dołem. do które~o wrzucono 'przed 
chwilą zwłoki jej brata. Ale ty nic 
nic wiesz. nie widdałeś przecież tego 
wszystkiego, Nie pozwoliłeś sobie ze 
psuć wieczoru. 

W twoje; pa.mięci pozostanie więo 
jedynie suchy serwis bezimiennych, 
ch-0ć wstrząsających inforlJ!acji, które 
jednak nigdy nie oddadzą. wyr.a~u 
tamtvch twarzv. Trwały tvlko przez 
chwilę na ekranje mlode, stare 
martwe już - lub jeszcze szukające 
nas przerażonymi oozami. Nie istnieją 
ce od 25 lat.. W ciagu tego krótkiego 
czasu. w którym ty, gdzieś tam, WY• 
paliłeś p,apierosa i doczekałeś się 
wreszcie zamówionej kawy - o n i 
zjawili sie n1t chwile i odeszli po raz 
drugi. Nie widziałeś ich i nie z<1ba• 
czysz już nigdy. Bo ich już nie mą, 
- rozumiesz n i e m a-. I nawet w 
i-wojej pamieci nie po1Zostało po nich 
żadnego śladu„. 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 
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Za.cza.rowa.na. dorożka., za.cza.rowa.n11 dorożkarz, 

ny' na urok, który miasto potrafiło ocalić przed 
ciemnościami nocy. Wy.:>tarczy zaś choćby nikłe 
światełko latarenki, aby_ Idąc ulica.m'i, zadać so 
bie pytanie: kiedy piękniejszy jest Kraków - w 
dzień czy w nocy? 

Trudno nie poddać się czarowi smukłych 
wieżyczek Barbakanu, strzelistej Bramie Floriań 
skiej, trudno nię przystanąć w Rynku, gdzie 
na Sukienn'icach ziewają kamienne maszkaro 
r.y. Szedłem przez Rynek w-patr;z;ony w ich 
wykrzywione grymasem twarze. kiedy nagle, 
tuż obok pomnika wieszcza ujrzałem„. doroż
kę. I dorożkarza, w me.lQniku, z batem sztyw
no trzymanym w dłoni. Bezwiednie spytałem: 
pan wolny? 

- Wolny czy żonaty, ale mogę odwieić do 
chaty! - odparł dorożkarz. 

- Widzę, ie mimo mruzu dopisuje panu hu
mor? 

- Bo śm,iech idzie na zdrow'ie, jak mleko 
krowie.„. No co, jedziem1? - ujął lejce. 

Szkapa ruszyła truchcikiem widoczni2 zna
nym sobie doskonale szlakiem. Bez jakieikc 
wiek bowiem zachęty skręcila w Sier.ną, a 
później na Mały Rynek. 

Pan Kaczara zaś snuł opow'ieść o swej przy
jaźni z Gałczyńskim. Zaczeła się zwyczaime. 
Szło ich dwóch ulicą Szpitalną. Za.gadnęli, czy 
jest wolny. Odpowiedział tym samym dwu
wierszem. Roześmieli sie wsiedli i pojechal'i w 
nocny Kraków. 

ł DZIENNIK LOD<ł'KI nr 12 (6557) 

„Bo Gałczyński świętej pamięci., 
to nigdy nie tracił chęci 
tylko się cieszył i radował, 
gdy do mej dorożki wstępował". 
Jeździli więc nocą na Mały Rynek do miodo

sytni. potem do Wer.cla, później na Plac Szcze
pański do Pietruszki i tak do rana. 

„A pan Gałczyński fundował wino, piwo 
i gadal'iśmy sobie uczciwo". 
Możecie sobie państwo wyobrazić moje wzrusze 

nie: ta dorożka, t!!n dorożkarz, ów koń, ledwie 
widoczny w śnieżnej zamieci. I Kraków ta
jemniczy, rojacy się od białych dam, zjaw i 
duchów. Bodaj na Grodzkiej wyminął nas na 
rowerze autentyczny ... krasnoludek - starzec 
z długą, siwa brodą w czerwor.e.i czapeczce z 
pomponem. To jedna z tzw. „postaci Krako
wa", 1.aki krakowski Lili Fontem .• nieszkodli
wy maniak, majacy na przedmieściu domek 
do którego wchodzi się po drabinie przez okno, 
a co noc je-ż<lżący na r<YWer-re ul i czkam.i stare
go m'iasta. 
Cóż to jednak moźe państwa obchodzić„. A 

więc do rzec.zy, tym barrlziei. że s,9m poeta w 
jednym ze swych „Listów z fiołkiem" wl<~
zywał kategorycznie „wszel~iego - mętniactwa, 
pleplesji, koturnu i lipy". Dalej przeto 0 Ka
czarze - dorożkarnu unikalnym, On jeden spo
śród 12 krakowskich fiakrów jeździ w nocy 
( Bo mn'ie takie myśli krocą, żeby jeździć tylko 
~~ą") i wozi wyłącznie pasażerów. a nie jabłJ<;a 
i cebulę przekupkom z Kleparza, Jak to cryma 
jego współtowarzysze. Pisze tei; wiersze. Ponad 

100 utWQrów ukradziono mu kiedyś spod kozła. 
Szkoda - niektóre były podobno przeplecione 
rymami samego Gałczyńsk'iego. Bo jak twierdzi 
Kaczara: „Tak mówil'tśmy sobie wzajemnie i 
był0 · bardzo nrzvjemnie". 
Żywy bedeker Krakowa, jeden z boba.terów 

książki Ryszarda- Ko3ińskiego pt. „Po~w.a.wel 
skie głowy". 45 1at na. koźle - to przec1ez II!a 
swoje znaczenie! Kogo woził? Ko.go on nte 
woził? Wystarozy powiedzieć, Ze w Kr.akowie 
mieszka około 300 profesorów, 130 literatów, 
225 dziennikarzy. 362 aktorów, lOf!G plasty.
ków, 390 architektów i 173 historykow sztuki. 
A to są potencjalni pa&aźerowie pana Ka.czary. 
- ~hocia:i 09ta.tnio oora-z częściej o wzgledv 
„zacza,rowainego dorożka-Tza" zabiega.ją , mło
drz;i. Ba, więcej nawet: kto chce za.daw~. sz~
ku nie wołgą czy me-l'Cede~em, Jecy; właśnie fla 
krem p. Kacz,a.i:y podą7.a do ślubu; W OC'Z3.C°ł! 
„prawdziwków" to ekstraw.aga:nc~a., rd~enm 
krakowianie z pobłażliwym usnuechem ob
serwują te młodych „za.ba-wy". Oni wie~zą n.aj 
lepiej jak trzymać fason i ja.k bołub1c stare 
trady~je. Ta.k zresztą jak i Kacza.ra, który 
wie qoskonale oo komu potrzebne. „Co potrze 
buje sta.ry, eo potrzebuje młody, j,a.kie kt.o 
szuka wygody. Bo ta·k na ogół na- świecie, mi
ło nam jest przecie" •.• 

Snieg przestał padać. Zegar wybił go-dz.inę 
cnwarlą. N'Oga 7..a, nogą wlecrwmy siłę w~ldrn 
tU1nelem Kanonicze.i. Zawieszone na.d brama
.mi la.ta.rnie usłużnie oświeUa.ją drogę. Cisza. 

koń ... 
Doro-żka.rz kiwa się sennie na- koźle w ila<kt 
ko_'!,Yt „Lołusia". Ach. prawda to już nie „LO-
Ius • Tantten koń był „zaw.arowMJ.y" a- pl"Zy 
tym mądra.I. Wysta-rczylo powiedzieć „Loluś 
odezwij s<ię" a zacari rżał rado.;m.e. Byt maści 
ozekolad<1wej i miał na ewie łysinkę. W cza
sie okupacj,i jakiś pijany Niemiec wdrapał mu 
się n.a grzbiet chcąc udawać drag-0na. Cwa.niak 
„Loluś" nie stropił się tym zupełnie, t:vlko za-
wiózł oficera wprost.~ na komendę mia-sta. 
Tymczase~ okrążaliśmy nieduży placyk mię

dzy mrocznymi murami kościołów. Pr.r.y ka~ 
miennej misie fonta-nnv stafa sta.ruszka, sypiąc 
na oezvszcz.oną ze śniegu płytę okr"!olchy chle
ba. Uśmiechała się !llll.2.iD<I niepomna, że go-
łębie śpią w ua-jlepsze w szczelinach muru.-

* * * 
Rozstaliśmy się na rynk u. Odchodząc popa-

trzyłem raz jeszcze na Kaczarę. Sie<izal sztyw 
no na koźle trzymając w dłoni długi bat. Lecz 
o to znów zaczął padać śni eg, prze;;łania•jąc do 
rO!ike i l«>nia. · Wszystko zniikło w śnieżnym tu 
mar.ie, mnie zaś mimo woli przyszedł na myśl 
fra1gmernt wiersza: 
„- A może rzeczywiście 
zgodziłem. zap<imniałem? 
Może chciałem za miasto? 

, Człowiek -pragnie Podróży. 
Dryndziarz czekał i zamął. 
Sen mu wąsy wvdłużvł 
i go z;ac.za.rowałi" ..• 

.JERZY STEFKO 



~ J,UDZIE. KRAJE. OBYCZAJE Ili LUDZIE, KRA.JE. OBYCZAJE ml LUDZIE, KRAJE. OBYCZAJE '9 LUDZIE, KRAJ'E. OBYCZAJE • LUDZIE, KRAJE, OBYCZAJE 

• • • 
~ 

Wielklle taf.le !izlklane '111\ „fotogen!C7J!lym" tworzywem 

eiewacji roz.nego rodzaju bud)"nJków urżyteozności pu

blicznej. zakladów przemystowyoh, a niP.Xzad'lro również 

i budyników mieS>Zkalnych. Coraz częśeiej W2ll1osi się n.;. 

całym świecie „szklame domy", których k.a:żda, całJww1-

cie ze szkła wykona.na fasada strunowi wlaści!wie jedno 

ogromaiych r<mniarów okino lJUb przyipomma olibrzymie 
zwi.e:rciadlo. 

„Szkl-a.ne domy" w dzień zacll'WY'C3Jją nieslydl;aną lek

ko.ścią, ?recyzją i elegal!J.oją swej archi<tekłiu:ry <>raz wroz... 
maiconą grą refleksów, odbić i lśnień na wiellkic.'l 

płaszczyznach szkła. Nocą zaś budynki te stają się nie
mal niema•teria.lne, a za;ra:z.em meziwykle efektOlwl!le pod 

wz.glc:dem plastyC2J11ym. Wie~kie szlclame prostopadlo-
ściany p.romien.ilują światłami o ró:imym st:qpniu na-

tężenia i barwy, tworząc malowni=y sldaónik nocnego 

pejzażu miast.a. 
W ten sp<>OOb, w ścisłym zespoleniu ze „szklaną 

GirdritektA.J;rą" powstała „architektura św.ieti1na", kszltal
tująca noony wygląd budynków ze szkła. Aroh1tekci 

Arc.hi-

łakłura. 

Awia.tła.m 
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wzięta whrew energic:mym protestom mini· 

stra kultury - Andre M.aJra.ux, w spra.- E 
wie budowy tunelu pGd Łukiem Triumfal
nym, który będzie stanowił przedłużenie ar- a 
tetii Pól Eli-l:ejskich, zamieniając tę naJ- E 
piękniejs.r.ą może ulicę świa.ta w jeszcze 
jedną autostradę • 

iękny świąteczny pj>darunek, o 

= IP ileż cenniejsiy od bogato ilu-
5 minowanych choinek na wszyst 

~=--==- kich placach i bulwarach, trzymali w tym roku miesz-
kańcy Paryż&, przede wsiiystkin• 
z:aś nieustannie rosnąca rzesza 

§ zmotoryzowanych. Ma.m na my 
śli 13-kilometrowa ekspreS-Ową 

tra.sę przelotową. prowadzącą wzdłuż pr.awe
go brzegu Sekwany od Pont de Garigliano 
w dzielnicy Auteil do Pont National. Wraz 

§=== z 15 trasami doja.zdowymi, 14 wylota.mi i 
7 podziem1I1ymi skrzyżowaniami, sba.noiwi 
on.a pierwszy eta.n uporządkowa.nia syste

§ mu komunik.acyjnego stolicy Fra.ncji; juź 
== w nieda.lekiej przyszłości zostanie bowiem 

z obu krańców połączona z pobliskim Bou-
::; Ievard Peripherique, czyli obwodnicą, ota

cZ'ającą śródmieście Pa.ryża. Budowa trwała 
łrzy la.ta i kosztowała 200 milionów fr. 

Nowa tras.a przelotowa połączyła już ist:nie 
jące nabn:eża (Quais) oraz tzw. „berges" po 
łożone nad rzeką, a będące tradycyjnie i mle,tscem schronienia. wędkarzy, clochardów 
i zakochanych. Na ołtarzu potrzeb komuni

§ kacyjnych poświęcono więc ka<W,alek sta.i:tt: 
5 go, romantycznego Pa.ryża - ale korzysc1 
E wynikające z możliwości przejazdu 60.000 
5 samochodów dziennie - przez całe miasto 

w ciąg.i 13 minut, z ominięciem 24 mostów 
i 22 skrzyżowań, stanowią aż na.dlo godną 
rekompensatę. Pla.niści i urbaniści unik.ają 

5========= jednak na razie przewidywań, jak szybko i ta trasa z.o.stanie zako·rkowana przez stale 
roo:nący ruch sa.mochodow:v - podobnie j~ 
to już się stało z nieda.wno wybudowana 1 
uważaną w&wczas za szl!zytowe os;agniecie, 
autostradą południową {Aut.oroute du Sud)„. 

Na tvdzień przed ina.uguracją nowe; tra
sy nadsekwańskiej. parys_ka rada m.iejsk~ 
podjęła uchwałę w sprawie budowy nowe.J 
autostrady północ-południe, łączącej Po~te 

Nie mniejsze kontrowersje wywołała trwa 
Jąca od dwóch la.t budowa podziemnego 
pa.rkingu przed katedrą Notre Dame. Przy 5! 
okazji prowadzonych tu wyk()J>ów odkryoo §=====
szczątki średniowiecznych murów, piwnic 
i domów, zburzonych swego czasu, aby zro 
bić miejsce dla katedry. .Je.>zcze głębiej 

dokopa.no sie resztek muru miejskiego z 
czasów rzymskiego podboju Galii. Mini- E 
sterstwo Kultury usiłowało uraitować te bez 
cenne za.bytki archeologiczne; w wyniku z 
trudem osiągniętego kompromisu, postauo-
wiono ziwhowai: w sąsiedztwie podziem· 
nego p.arkingu kryptę, w której przechowy- !!! 
wano by najcenniejsze znaleziska. Cz:v taka = 
koegzystencja przeszłości z terazniejszo~~ 5i 
zda praktyczny egzamin - okaże się dopie E 
ro po ukończeniu ślimaczące; się bud~. 5 

Inny wielki podziemny parking buduje - E 
już nie za pieniądze par~"Skich podatntków a 

- wielki dom towa.rowy, m.ie!»zczący się w 
sąsiedztwie ratusza - Ba.0a.r de I'Hotel de 

zstępuje 
Ville. Korzystając z ~~ń amerykań
skich, kierownictwo tego do.mu towa.rowe-
go liczy na szybki wzrost obrotów. gdy 
klient będzie pewny możliwości zapa.rkowa- a 
nia wozu w bezpośrednie.i bliskości miejsca a 
zakupów, bez konieczności wielokrotnego 5 
krążenia. w poszukiwaniu ~ejsca przy kra E 
wężniku, a pÓinieJ taszczenia ciężkich pa- 5 
ozek z zakupami. · 5 

o dużych inwestycjach komunikacyjnych a 
donoszą ta.kźe z innych miast Francji. I 
tak np. w MaTSylii oddano do użytku tu
nel drogowy pod Slla.rym Portem. który po
zwala kierowcom na przecięcie całego mia· § 
st.a pod dnem morza. W LyOlllie po za.koń § 
czeniu budowy szybkiej trasy nadrzecznej E 
trwają przygotowania do budowy metra 

i iinżY'nierowie-oświetleniowcy ujęlń ją w pr.zemyśla.nc 1§§§§§§§!'.§l§§§§S§S§S~~ 
ramy kompozycyjne i opracowaJ.i sipoooby jej oddziały- : 

- d' Auberveiliers z Porte d'Italie na długosci 
10,5 km. Jest to jednak inwestycja znacznie 
kosztowniej~za: wystarczy powiedzieć. Ze 

§==- jej realizacja na samym tylko prawym br~e 
gu potrwa około dziesięciu lat i poohłon1~ 

= 1-1,35 mili.a.rda franków. Jej główną korzys 
= cią będzie odciażenie tzw. Wielkich Bulw!'

rów, po których dziś ~moehody p0rusza.1ą 

się z S'Zybkością o wiele mniejsza od 7:esz~o 
wiecznych ka.ret i dyliżansów. Realizac~a. 
tej inwestycji bedzie wvmagała wyburren1a 

i jeszcze jednego tunelu drogowego, l>Onie- E 
waż stary jest już u kresu przepustowości. i 
N.a.wet Nicea zamierza przystąpić do g-run
townej przebudowy ukła.du komunikacyjne
go. Pa.ryż jednak, jak na stolicę przystało 
zachował w tej dziedzinie palmę pierwszeń 
stwa: ponad 40 procent budżetu miejskiego l!:S 
prze=aczione jest na l"C)boty drogowe. Nale· = 
zy jednak obawiać się, że w tym wyścigu E 
między drogą a. wozem, zwycięstwo n~żeć 5 

warna na widza. Obecnie w szeregu kirajów ,,szlk!la.nt: 

domy" projektuje się nie tylko pod . kątem ich wyglą

du w dzień, ale rÓ'W!n:ież i w nocy, stoo.ując do ks2Jtałto

wania owego noonego oblicza budyJt-kórw specjalne sy
stemiu oświetlenia. Oto op-is jednągo z awych sy5tem6w 

na praykladzie jego reaJi=ji w ,,szklanym domu" w 
Medioliasnie. 

Obieklt ów, 1x> wielopiętrowy budymek bil\n"owy o głów
nej fasadzie Skradającej się z 685 okien., kitóre twO!'Z<l 

wiei.kc>, szklaną powierzchmię. Kiedy zapada 7.ml'ok, za 
wszystkiani j)kinami sipadają rÓWU1ocześnie zasłony, ~-

cha.miane zdatnie z punktu cerutirailineigo sterowania sy

stemem oświetleniowym. U góry każdego okna, po!Tll~ 

dzy zasł-Oną i taflą szik:l.ainą, z.najduje się źródło światia 

składające się z trzech świetlówek., świecących w dól, 

przez Sl2lCZ01~ w ioh obudowie. Szcz.eLiJna owa m&że 

być p.rzesłruntana bairwlnym filtirem, r&wnież wuohaim:ia

nym ~haniczm.ie na odległość. Siedem rożnych b<łrw, 

OOS1tawi001ych w owym fii1brze rÓWllloleglymi pasam;, 
pcn:waila na oświetlenie calej elewacjd budyinku bądź 

świaitłem ciągłym jednej barwy, bądź też światłem 

zmien!ającym swoje zahaawienie w dowolnie ~owa

nych odstępadi czasu. Automa.tyC2lile urządzenia steru
j ąoe umOli.lilwiaj ą r&w.nież ro:mnaite bal"W'Yle kombilnacje 

śrwi.a.tła na Jl()STCLególnych odciinikOOl elewac}i. Tak więc 

mediolański „SZ!klainy dom" maże w por.ze nocnej mie
nić się VJSZystkimi barwa.mi tęczy. 

Piękne efemty świetlne nie stamowią przyiwiłeju „92'lklla

nyc'1 domów" wypromieniowujących śvWa.tl:o zie swego 

wnętrza przez bogaitio pr,zeszkl.one ścLamy. Dzięki nowo

czeSl!lym środkom technicznym, śiwiatłem morż.e pro

mieniować ,,samoistnie" każda ściaina i każdy clement 
budynku. Efekt taki osiąga się za pomocą wylkończenia 

jego fasad materiałami 1:2Jw. 1u.mimescencyj1Ilymi - świe

cącym.i tymkami. św.iecącymi fao:-.bam.I., świecą.cą emabą, 

świecącym SZJkłern i !n. Ioh świecenie w nocnych ciem

nościaoh wzbudt.ai!le jest pr:ooz. niewidzialne promienio

wanie uJf;ra.fioleto<we, emHowame pr~ ~ zwame lam

py „czarne.go światła". Lamipy owe, umieszczane na 

obrzeżach Ś'W•iecących luminescencyj.nie p<YWierzicłuli lub 

w pobliżu nich, zam.yin.a.ją działać automaityoznie z za

padnięciem =roku. 
Aby uzyskać świecenie elewacji bud~ now-OCZeS!lla 

arehi1ekiura i budo'Wll'licbwo m<>g" się również posrużyć 

specjaLnymi elewacyj'llymi okł·adzilllami elektrol'umiJne

roen.cyjny.mL Są to pljoty dowo1nydl ksi:tałtów, składa

jące si.ę z przezroczystej ta.fili mk!ł.a 1ub tworzywa 

sztuczmego, wa.rsbwy luminofol'll {St;b:>taincji chemicznej 

wykazującej Iuminescencj«: podczas :naświetaiaaiia faJanu 

elekltroma.g.netycznymi, sbrumienia.mi elek.tronów lub illl

nych cząstek) i warsbwy prz.ewodzą.oej prąd elektrycz

ny, pobudzający lumilllofor do świecenia mięklk.im, rów

nornierutle rozopr-05'Wl1ym światłem. 

Inf.eresu1ącym w.alorem ok1adzi.n elektrolumiineooen

cyjnycl! jest ich zctoliność do 2J!Ilian ]'a&llOIŚCi i brurwy wy

promi-eniowywa1T1eg<> przez nie świaml:a. Osią.gia się to, 

zmieniając częstotliwość prądu elektryczn~o. Ta.k więc. 

elewa.Qje budY'nlm, oblioowan~ płytami elektrdlumme

scencyj.nymi, mogą się mienić światłem iróżnej bariwy i róż
illeg<> stopnia jasności, stanowiąc nadzwyczaj efelct.ow
ny składnik noonej urody mi.asta. 

WITOLD SZOLGłNIA 

ma.lo-
= około 2500 mieszkań i zasypania kanału św. 
E Marcina ale urbaniści -pocieszają, że za
E mortyzuJe się w ciagu 40-50 lat. - jeśli 
5 oozywiście w ta.Jt odległe.i przyszł~i samo· 
§ chody będą mogły w ogóle poruszać się po 
5 Paryżu.„ 
5 Na razie jednak inwestycje motor;vzacy.i1!e 

w Paryżu wzrastają nieustannie. , Ostatnio 
odda.oo do użytku dwa wielkie parkingi-ga· 
raże podziemne: jeden pGd bulwarem Ma
lesherbes w pobliżu kościoła św. ,Augusty- pod ziemię 

5 = fi 

§ wa.na. §= na, a drugi w sąs\edztwie gie~dy. Planowan~ 
jest budowa dalszych ga.razy, w ty~ a~ 

ii trzech pod ogrodem Aulleries. ~on1e""'.az 
$!= każdy • ta.kich garaży wymaga drog do;i.~z 

dowych, ruch samochodowy w nad~e.kwan
§ skiej stolicy OOł'&z bardziej schodzi pod 

bę<hie do samochodu, na.wet jeśli będzie § 
zmuszony do zstąpienia pod ziemię„. 5 

= 
:::-_~-::--- -·-·--·------~ 
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T 
o już nie modelka, a !naty
tucja. Podobnie jak to nie
gdyś miało miejsce z Beatle
sami: z zespołu muzyczno
wokalnego jakich wiele, atali 
się bożyszczami, przedmio-
tem kultu. 

Na temat Twiggy napisano już to
my (nie mówiąc o :r.d.jęciach I tll
mach), choć od chwili jej „objawie
nia się" nie minęło zbyt wiele czasu. 
Najlepsi publicyści obyczajowi I spo
łeczni zajęli się jej przypadkiem. Po• 
równywano ją do :r.d.jęcia rentgenow
skiego, tak jak Loren porównywano 
swego czasu do obrazów Rubensa; 
wmawiano jej niedorozwój fizyczn:ir; 
pewien biolog udowadniał jej rachi
tyczność, twierdząc, że stanowi ona 
typowy przykład niedożywienia. Pod
patrywano jej sposób życia; Twlg~ 
udzieliła setek wywiadów: 

REPORTER: Czy sądzi pani, że jej 
figura jest figurą przyszłości? 

TWIGGY: Skąd mam wiedzie~? Ją, 
to właściwie nie Jestem figurą. 

REPORTER: A jak bY pani deble 
opisała? 

TWIGGY: Cbuda. 
REPORTER: !< O&Obowoić'! Co by 

uani powiedziała o swojej osobowo
ści? 

TWIGGY (wskazując na swojego me• 
nagera): Spytajcie jego. 

REPORTER: Nie. On już powiedział. 

Chcemy pani opinii. 
TWIGGY: A skąd mam wiedzieć? 
W takim mniej więce.i schemacie 

przebiegają wywiady z 'Twiggy. 
Nie jest ona Carusem inteligencji 

ani elokwencji i prawdopodobnie nigdy 
nie opuściłaby granic londyńskich 
slumsów, gdyby nie pewien obrotny 
młody człowiek, z zawodu fryzjer, z 
upodobań laluś typu angielskich Mods, 
który „odkrył" Twiggy i powiódł ją 

w triumfalnym pochodzie prze-z świat. 
Obrotny człowiek czyli Nigel Davies, 
nim zabrał się za Twiggy, sam ztnie
nil nazwisko na Justin de Villeneuve, 

kopter startuje I oto płyną w eter na 
cały świat wiekopomne słowa Twiggy: 
„O rany, jak fajnie! Prosto w górę". 
Następnie, modelka zabiera się do 
konsumpcji. W jej ustach, znikają jed
no po drugim ciastka upstrzone słod
ką galaretką. Twiggy ubóstwia nie
wybredne słodycze i mo*e je jeść bez· 
karnie: nie tyje. Rano Twiggy zwie· 
rzyła się, że brak jej tu, w Stanach 
płatków owsianych i nat)"chmiast do 
jej biura napływają depesze oil ame
rykańskich producentów tego artyku
łu oferujące modelce bajońskie sumy 
za pozwolenie sfotografowania się przy 
konsumpcji talerza płatków danej 
firmy. Pewien kuśnierz oferuje Twiggy 
na własność nurkowe futro za trzy
dziestosekundowy spacer w nim na 
oczach publiczności. Twiggy odmawia: 

Jeszcze raz T wiggy 
(Korespondencja własna z Londynu) 

a wybranemu 
Hornby nadał 
aię zaczęło. 

wypłoszowi LesJey 
imię TWIGGY. I tak 

• • • 
- To przechodzi ludzkie po3ęcie, Ci 

Amerykanie... - w głosie mojej an• 
gielskiej gospodyni brzmi dezaprobata 
mieszana z nutką podziwu. 

I siedzimy, wlepiając oczy w ekra„ 
telewizora. 

Oto recepcja Twiggy na gruncie 
amerykańskim: 

Twiggy na krze§Je elektrycznym we 
wnętrzu helikoptera. Zwoje kabli 
i połączeń elektrycznych spowijają jej 
kościstą postać. żadne jej westchnie
nie, ładne mrugnięcie powiek nie 
ujdzie tu uwagi kamer dźwiękowych, 
ruchowych, kolorowych, rozlicznych 
mikrofonów umieszczonych na różnych 
poziomach jej ciała. I oto widzę w 
ogromnym zbliżeniu, że Twiggy ma 
trzy warstwy doklejanych rzęs. Re
porter komentuje, te jest to robione 
wzorem lalek, którym maluje się na 
powiekach rzęsy, by nadać im wy
raz permanentnego zdziwienia. Heli-

„W takich starociach? W tym się te· 
raz nie chodzi". Zdobycie kart wstę
pu na Jej pokaz jest na pewno trud~ 
niejsze niż na konferencję prą.sową 
prezydenta Johnsona. I wszyscy mu
szą siedzieć jak trusie. Nie wolno -
Boże broń! - co jest zwykle na po· 
kazach mody przyjete, poprosić mo
delkę '? powtórzenie gestu, o zatrzy-
manie się. -

- I co z tym dalej będzie? - Mo-
ja angielska gospodyni nie może 
ochłonąć. 

- Nic. Skończy się szał z Twiggy, 
zacznie z kimś innym. Jak zwykle. 
- Słusznie - dodaje jej mąż. - pa. 
mlętacie, co się działo kilka lat temu 
z Beatlesami1 Oglądaliśmy te ekscesy 
z tego samego miejsca, przy tym sa
mym telewizorze. 

To prawda. Ale Beatlesi wykazali 
te są inteligentnymi chłopcami b.; 
zjazd na łeb na szyję ze szczytów' sła
wy "!"' .Pomroki c:oozienności bynaj
mnleJ me załamał ich. Może pomógł 
Im. w tym takt, !Je każdy z nich jest 
świetnym muzykiem, ma swój fach 
i będzie sobie umiał znaleźć normal
ne miejsce w życiu. A Twiggy? Bied· 
na Twiggy. 

E. B. 

~------------------1·-----------------------------------------~ 
c __ L_u_n_z_m_. __ K_R_A_JE_. _o_B_Y_c_z_A_.JE __ • __ L_u_n_z_m_. __ K_R_A_JE_, _o_B_Y_c_z_A_JE __ • __ L_u_n_z_IE_, _K_R_A_JE_. _o_B_Y_c_z_A_.JE ___ • __ L_u_nz_1_E..:.• __ K_R_A_.JE_. __ o_B_Y_c_z_A_.rn __ 11 LUDZIE, KRA.JE. OBYCZAJE 

D2ilENNliK Z.()DZKI m 12 (S557) 5 



p 
gon 

za 
lata 

• 
Jący 

spod 
• 
1e 

(Dokończenie ze str. 3) 

ne są elektroniczne urządzenla SIF /IFP kt6re właS

nic na falach wielkiej częstotliwości odbierają z zie 
mi zakodowane sygnały i automatycznie odpowiada
ją, dając znak. te obiekt jest „swój". Ale ten naj
bardziej uczęszczany szlak prz>elotu samolotów znaj 
dowat się poz.a linią horyzontu, a fale wielkiej czę

stotllwości biegną przecież tylko w kierunku pro
stym, T ymczasem zaś na wysyłauie z bazy zapytania 
r1adchodziła odpowiedź właśnie w momentach prz.ela
tywania owych „straszydeł", tyle że kod odpowiedzi 
był mocno zniekształcony. A nie mogła przecież od
powiedź nadejść spoza boryzontn! 

- Ktoś sobie z nas kpi - m6wiili zatroskani nie na 
żarty specjaliści z Pentagonu. - To zaś mogą robić 

tylko „mądre" istoty._ 

Postanowiono przeprowadzić jeszcze jedną decydu
jącą próbę, Otóż na szlak przelotu samolotów wysta 
no specjalnie wyposażony santolot C-141 posiadagcy 
na pokładzie oprócz automatycznego urządzenia roz
poznawczego również normalną aparaturę radiową, 

umożliwiającą porozumiewanie się z pilotem. będą

cym P02'.la zasięgiem radaru. 

Samolot wyruszył w rejs. Na Unii tej radar oczy
wiście nie mógł go wykryć, ale w tym samym cza 
sie pojawił się na ekranach radaru 6ow niezidentyfi
kowany latający obiekt. Na wysyłane zapytania szy
frem SIF /lFF obiekt udzielał jak zwykle zniekształ

conej odpowiedzi. Tymczasem drogą J!adiową poleco
no pilotowi C-141 wyłączyć pokładoowe urzadzema 
SIF /lFF •.. i „straszydło" przestało odpowiadać na syg 
nały, Kiedy znów włączono apara;turę na . samolocie 
- z „obiektu" znów popłynęły sygnały. Kiedy samo 
lot na rozkaz zawrócił - zmienił kierunek równ1ez 
niezidentyfikowany obiekt, 

Zagadka wtęc została rozwiązana. !Pozostawało te· 
raz tylko udowodnić naukowo, w jaki sposób f1Lle ra 
daru pokonywały :z;akrzywienie horyzontu, Stwier?zo 
no jednak, że to jest możliwe,. bowiem w. okreslo
nych warunkach termicznych 01ekt6ne partie atmo
sfery działają tak jak olbrzymiR: soczewka .. załamu 
jąc światło - załamują fale radiowe. Jak się więc 

w końcu okazało owymi „straszydłamP', które rzeczy 
wiście napędziły strachu dowództwu lotnictwa ame 
rykańskiego, były... ich własni: samoloty transporto
we zaopatrujące bazy Pacyfiku. 

WŁADYSŁAW KULICKI 

Rzecz 
d 

POD TYM TYTULEM ZAMIESZCZAC BĘDZIEMY OO TYDZIEN CIEKAWOST

KI, SENSACJE, WIADOMOSCI NIEPRAWDOPODOBNE ORAZ lNNE „BISTORU 

NIE Z TEJ ZIEMI". I 

z płytami fotograficznymi, 
zawiniętymi w czarny papier, 
wsparty o doświadczenia swej 
pracowni i z całą teorią flui· 
dów, udał się w 1908 r. dr Ba· 
raduc do Lourdes, celem zba-

chin i na 
~asłużonycb 

wyspach Polinezji 

ezłonk<rw rodu 

~rzebie się w ziemi, następnie 

po kilku miesiącash wyjmuje 

z grobu ·czaszki i wkłada do 

Foto - A . Wacb 

chylnie załatwic>1•a., poczem 

wyro~ wykonano. 

• • • 
Aby zbadać ile kilometr4w 

przebywają dziennie listonosze 

dyrekcja poc21tY budapeszteń• 

sklej jeszcze przed wojną ~ 

opatrzyła ich w okresie lwią 

tecznym w specjalne kroko

mierze. Badania były wszakże 

niekompletne, pon!ewat nie WY 

o 

o.spoi i ta 
DIOUJO 

napralll'q 
(Dokończenie ze str. 3) 

Zaopatrzenie w pod
stawawe surowce, mimo że 

ramach podejmowanych.) Po
wodzenia! 

mENA DRYLL 

pochodzenia k!raj-oweg-0 i rue •) Na podst. M. S<llkołow-

Gabinel osobliwości jj 
deficytowe, nada.l ku.leje. Na- skiej ,,Kobieta pracująca" 

wet =~ niezbędne o WP, w-wa 63. dania psychologii cud6w. Cho· 

nieograniczonej właściwie po- ••) z badan porównawczych dziło o ujęcie fotograficzne 

da:ży jak mleko. ser czy clllel>. - radzieckich i polskich, nad atmosfer/ tego miejsca i flui-

z wilny dystflrybucji do war- sytuacją zay;O<i~'!l I rodzin- d6w kaleki w chwili najwyż-

sztatu iratiają często w rue- ną kobi~ pracujących w szego wzmożenia religijnego. 

właściwym tetm.inie, bądź w przemyśle wynika. że ponad Istotnie atmosfera miejscowo· 

50 proc. z nieb czuje się ścl dała charakterystyczne fo-

niewłaściwej jakości. Zcloby- s p 0 ko j n ie j w pracy niż tografie pełne kulek świetl-

cie '.inlnych z.a.ś .z.a.leży od spry w domu. Praca zawooowa nych, podczas gdy gdzie in· 

tu, kolejtkowej cierpliwości i przynosi odprężenie i wpły- dziej nie dawała zupełnie zna. 

chodów dom<llWego zaopast;i:ze- wa w przec!_wieństwie do d<> ków na płycie: fotografia pa-

trumny w kształcie ryby. Zwy 

czaj ten pochodzi stąd, te kra 

jowcy wierzą, iż praszczurem 

ich był rekin lub Inna ryba 

święta. 

Skazany w 1939 roku na 

ruowca. mowej na poprawę samopo- ralityka w chwili podniecenia krzesło elektryczne morderca 

„U mas z Y n o wie n ie" czuci.a kobiet. dala nader znamienne kule i amerykaliski Norman Williams 

b · d · · od · •••) Bad.ani.a katowlckle t sute smugi świetlne między , 

ranzy omoweJ me pow1a- ·im a grot~ w Lourdes. wyraził przed amiercią tycze• 

da w pełni potrzebom, a srod łódzkie " ··1kazaly, iż na tzw. „ . 
ki na domowy postęp techni· czynności wychowawcze po- • • • nie, aby usunięto mu migdał-

czny przeznacza ~ię na inne zostaje matkom pracującym 
..;i, na kt6re często chorował. 

kazywały wysiłku potrzebnego 

do pokonywania pięter. 

• • • 
Czytelniczki „Swiata" wl • o

czyły w wiek XX uzbroJone 
w nowy rewelacyjny środek 

na.. piękny biust „Pigułki 

••arbor". .Jak podawał gazeto• 
wy anons „te gwarantowane 
pigułki są niezró>Wlane dla 
rozwinięcia, wzmocnienia, usta 
lenia piersi i nadania jej 
wspaniałej okrągłości bez po
grubiania talii. I to za ;ledne 
3 rb. SO kop. 

rozrywkowe cele. Np. na 100 od 8 do 30 minut dziennie. W niektórych rejonach Indo- Prośba skazańca została przy· 

trzyosobowych warsztatów do~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
~--=~~--=:.....~~~~~-;-~~~~~~~

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

mowych prac, fizycznych, w co 
drugim jeŚ! TV, ale lodówka 
ułatwiająca bardzo technolo
gię produkcji - zaledwie w 
co 10, odkurzacz w co 7. Na 
100 takich rodzin 5-osobowych 
natomiast w - 60,4 proc. jest 
TV, w 7,3 proc. lodówka, w 
20 proc. odkurzacz. 

Kooperacja (usługowa) 

jak wszędzie i tu nawala. Po
daż wszelkiego rodzaJU usług 

- wspólczynnika i miernika 
postępu w gospodarstwie do
moWYm, · jest znikoma, a ich 
konsumpcja w porównaniu z 
innymi krajami europejskimi, 
bardzo niska. Na usługi prze
znacza się w gospodarstwach 
tzw. pierwszej grupy zamoż

ności zaledwie ok. 70 zł rocz
nie. Usługi rzemieślnicze po
chłaniają jedynie 2,7 proc. wy 
dat ków ogółem, w tym usługi 

związane z utrzymaniem mie
szkania - 0,3 proc„ a usługi 

konserwacyjno-naprawcze 0,2 
proc. 

Tak więc spwlmdiki la.tają po 
niebie, ludziom ws.zczepia się 

CUJdre serca, a goo.podairSltwo 
domowe jak było tak i pow
stało molochem sil, czasu ' 
nerwów. O karż:dy drobiazg 
trzeba się bić, każdą czyn
ność ~ać samem~ W teJ 
dziedzinie podział pracy jest 
na pO'Liomie epoki kamienia 
łupa.nego, a kadry są najgo
rzej jak można wykorzysty
wane. 

Nagrody 
my losowali: 

(BOMBONIERKI) 

Aleksa.ndra Jąka.Jska, Lódi, 
ul. Nawrot 162/164, DS, 

Sta.nislawa Bieleninik., 
Lódź, ul. Pojezierska 26, 

Józefa Bartłomiejczyk, Pa
bianice, ul. Skargi 41, 

Henryk M. Dymsza, Lódź, 
ul. Na.rutowiaza 47, 

Witold J. Ka!użkia, l.ródi, 
ul. Piotra 31. 

(KSIĄZKI) 

Irena Pruszkowska., Lódź, 

ul. Obywatelska 10, 
OLesław Figurski. Lódź, 

ul. Na.rutowiw;a 47, 

Maria Piechocka, Lódź, ul. 
Częstochowska. 10, 

Julia Oioohańska., Lódź, 

Al. Kości.uszld 113, 
Mir<>slawa 'Ptasińska., Lódt, 

al. Mostowskiego 19. 

·----- - ------- -----· -
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IY zadanie turnieju - szaradziarskiego 
KRZYZOWKA 

POZIOMO: 1. Odznaczenie. ł. 

Włogacizna . 7. Częsć opery. a. 
Gród Priama. IO. Główna stro
na monety. 1.2. Obrys budyn
ku. 14. Okrętowe schOdk!. 16. 
Angielski badacz Afryki (1771 
- 1806). 18. Imię męskie. 19. 
Autor „Czarodziejskiej góry". 
%1. Papu dla bakterii. 24. Wy
spa w Archipelagu Riuku. 27. 
Indyjski bogacz. 28. Płaskoden 

ny statek. 29. Wypływa n.a 
Równinie Drawskiej. 30. Zbi<>r 
nil< z paszą. 31. Coś w niej 
!Jdszczy. 

PIONOWO: 1-ll-osobowy ze-
spół muzyczny. 2. Powrotna u 
Remarque'a. 3. Polityk austr. 
(1891-1964). 4. Kolega „Żubra". 

5, Wierszopis. 6. Nóż kuchen
ny. 9. Nosi kimono. U. Ekspe 
dycja. 13. Lasso. 15. Iscb1.as. 
17. Matka bogów. 19. Legen
darny władca Krety. 20. Wy
nalazca dynamitu. 22. starożyt 

ne państwo. 23. Ciastko. 25. 

- - - - -
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Afrykański · ptak bocla.nawaty. 
~. Kwarc. 

Rozwiązanie krzyżówki "tea

tralnej" z dnia 31.xu. 1967 r. 
Poziomo: Artuł', Kazarln, 

Abramow, Fur•io, studnia. śro

'i, krawat, Monika. Awo, 

wiór, Spa, Ala, tany, Yma, 

Rusłan, korale. Adolf, Wier

nek, alibi, Górecka, Szpunar, 

dykta. 

Pionowo: szafka, Antoś, „Tan

go", Raks.a. Arbuz.ow, amon, 

„Klub Kawalerów", rurka. Alan 

Jay Lerner, Wirszył, taraban, 

Mazanek, nowator, magnaci, 

Olimp, all.ant, Akkad, obrok, 

farsa. Ebro. 

Rozwiązania zadań turnie

jowych prosimy przesyłać na 

adres: Klub Szaradzistów 

ŁDK, Łódź, ul. Traugutta 18 

do dnia 30 bm. W następnej 

„Panoramie" ostatnie zadanie 

turnieju. 
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HUMOR 

Coi z dyplomami i z najwięk 

szą nawet smykałką technicz
ną, naukową czy twórczą, tak 
samo jak ci absolutnie jej po
zbawieni, muszą aby żyć, 

prać i SP!,zątać, myć podłogę 

i garnki, gotować i zdobywać j 
produkty, stać w kolejce czy 
przy kuchni, bądź... systema
tycznie i w spos6b niezwykle 
czasochłonny dosłownie wal
czyć o to, by ktoś ich w tym 
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wyręczył. Dzień w dzień 

myśleć o tysiącach drobiaz-

_I .,,„ -
IS y ..... iii f6 Il 
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SZANO W 1\A „P ANO RAMO" I 
gów, w których ginie zasadni-
czy cel domowego warsztatu Jel1term 46-letininn Węgrem. Mieszkam i pra• 

nazywanego ciepło „ogni- cuję w Budapeszcie, jako technik Poczty W' ę· 

skiem'' - szczęście osobiste 
płynące z faktu, że się jest gierskfaj. Mam do „Pamoramy" wielką prośbę: 

razem w kręgu najbliższych 
W Zecie r-O<ku 1940, mieszkając w malym mieś-

i najdroższych. Niekiedy z ra-
cji na te drobiazgi ma się ich cie węgierskim Papa chodzilem często d-0 wsi 

absolutnie dość. 
Mezalak, gdzie pra,oowalem w czasie imiw 

Potrzebna jest więc rewolu-
cja domowa. Grunt do niej przy mfocarn4. 

przygotowuje ostatnio Komitet 
do spraw Gospodarstwa Domo W gospodarstwie rolnym w Mez()lak pra-

wego w Warszawie. 
cowali też Poiacy, a wśród nich o kilka lat 

(Jego teza brzmi: ekonomika starszy ode mnie Stanisl<wl Biliwki, albo 

i organizacja gospodarstw do- Byliński (już nie pamięta.m) z Łodzi, albo 

mowych jest dziedziną, której z je; oka<licy. Znal im język niemiecki, i d!a-

poznanie i ulepszenie ważne tego mo-gliśmy się d.obrze poznać. Bard.ro się 

jest nie tylko dla domu, ale 
dla całej gospodarki oarodo- polubiliśmy i zawa'1'liśmy PTZy;aźń. Po żni-

wej i w ielu decyzji polityczno- wach ;a powróciłem do Todziców w Papa, ale 

społeczno-gospodarczych w jej ---.,....---..... --...,.--------------------'przez cz.tery z.a.ta korespondowcilem z moim 
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polskim przyjacielem, który n.1u!a•l praeo.oał 

w gospodarstwie w MezOla.k. 

Po wojnie szu.kalem go os-0biścle, ale jego 
wspóltowa-rzysze pracy powiedzieli, że wrócił 
on do ojczyzny. 

Teraz, gdy udało mi się zna·leźć znajomą, 

k.tóra zna język polski - i o które3 zamiliś
cila „Panorama" 31 grudnia 1966 r. mily a.rty
kul - zwra.cam się o pomoc oo redakcji. Czy 
mogliby Państwo jakoś poszukać mego przy
;aciela prze.z „Parwramę"? 

• Bardzo proszę o pomoc, już z góry serdecz
nie dziękuję i pozdrawiam z Bttdapeaztu. 

Aleksander Petho 
Budapest, XV 
CsMvtis-u.. 20 

Węgry 
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WAZNE TELEFONY 

Infonnacja telefon. 
Pogot. Ratunkowe 
Pogot. MO 87 400-00 
Stnż Poża.rna 
Informacja PKS 
In!ormacja PKP 

TEATRY 

03 
09 

500-00 
08 

265-96 
5&1-11 

CO?!ldzie? ft,EDY? 
ści lł) godz. 11-l.6. 
!5. 1. nieczynne 

MUZA - „Szóstka ~o
bywa świat" g. 14.45, 
0Działa · Nava.rony" od 

Norymberdze" od lat 
l& (USA) godz. 18.30. 
15. 1. „Tomcio Paluch" 
g. 16.15, „Wyrok w NO 
rymberdze" g. 18.30 

!=lWIT „Kr61 pUSZ-

TEATR WIELKI goda:. 19 K I N A lat 14 (ang.) g. 16.45, 
„Kniaź Igor", 16. 1. 19; 15.1. „Działa Na-

czyu g. 14, 15, „Dzie
ci kapitana Granta" 
od lat 11 (ang.) godz. 
16, 1e, 20. 15. 1. „w 
kraju Komanczów" od 
lat 16 (USA) g. 15.45, 
18, Z0.15 nieczyony BAŁTYK - „Na pomoc" varony" g. 15.45. 19 

TEATR POWSZECHNY Od lat li (ang.) godz. OKA - g. 14.30 Bajki, fJ\TRY - Bajki: nltaJ
tek••. ~Gra0, „skarb'•, 
.,Autostoi>owłcze", ,.Wy 
teJ I dalej". „Dwa 
ołówki" g, 10, 11, 12, 
1~. 14. 15, 16, 17, „Sa
mi swoi" od lat 14 
(pol.) g. 18, 20, 15. 1. 
Uajki g. 16, 17, „Sami 
swoi" g. 18, 20 

g. 11, 15.30 „Radziwiłł, IO, 12.30. 15. 17.30, 20 „Fantomas" (f.r.) od 
Panię Kochanku", g. 15. 1. jak wyżej lat Il g. 15.30, 17.45, 20 
19.15 „Mocne uderzt-- POLONIA „czterej 15. 1. nieczynne 
nie" 15. L n.iecrzyn.ny pnncernl I pies" od Lat POLESIE godz. 14 

TEATR JARACZA (W sa 7 {pol.) g. 10, 12.30, Bajki. „Wojna trojań
li u .1. Moniuszki 4-a) 1~. 17.30, "Kopciuszek ska" (wł.) od lat 14 g. 19 „Przełom" w potrzasku" od lat g. 15, 17, 19, 15. 1. „Pa 
15. 1. nieezyn.ny 19 (franc.) godz. 20 ryż - Warszawa bez 

15.1, jak wyżej wizy" (pol.) od lat Il 
TEATR NOWY g. 11, 15 WISŁA _ „Panie I pa- g, 17, 19 

„Trzy białe strzały'', nowie" od lat 18 (fr.- POPULARNE nI ty DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 19!. Ni-
ciarni.ana 15. R. Luk-

g, 1~.15 „Damy i hu- wł.) godz. 10 12.30. 15 :tostaniesz Indianinem" 
zary , 15. 1. meczyn:ny 17.30, 20, 15. 1. j. w. (pol.) od lat 7 g. 15. 

MAŁA SALA g?d'Z: 2() WOLNOSC _ Fli FI „Sprawa 'Jiny B" <fr.) 
„Szklana menazer1a" 1 inni" od 1;t iteus?i od lat . 18 g. 17, 19.30 

semburg 3, Rzgow•ka 
51. Gdańska 21. Naruto
wicza 42. 

15. 1. nieczynna 
1 1 3 

_ 
7 30 

15. 1. meczynne 
TEATR 7.15 godz. 19.15 jt. 

0
• 

2
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PRZEDWlOSNIE - „Gro „Zielony gil", 15' 1. jak wyzej bowiec Llgei" (ang.l 15• 1. 
15 1 n'eczy- Wt.OKNIARZ - „ostat· oo lat 16 g. 16. ta, 20 Ossowskiego 4, Ga""-• • 1 ·~y nie polowanie" od lat 1~. t. jak wyżej _. OPERETKA godiz. 19 14 (USA) g. 10, 12.30. PIONIER - ,,Piosenka - rina 6, Tuwima 19. Piotr „Ni!!dziela w Rzymie'" 15, 17.30. 20 wiosenka" godz. 14.45. kawska 25, Przybyszew-15. 1. nleczyn.na 15. 1. jak wyżej .• Trzydzieści trzy" od skiego 86. Limanowskie 

ARLEKIN g. 1'1., 14 „Ru ZACHĘTA „Testa- lat 11 (.radz.) g. 15.45, ~o 1. Karolewska 
48

· 
sałeczloa'', 15. 1. godz. ment Inków" od lat • Pięciu mężów pani 
17.31), „Czarodziejski Jl (bułg.) g. 10, 12.30, Lizy" od lat 16 (USA) 
młyn" 15, 17.30, 20, 15. 1. j. w. g. 17.45, 20. 15. 1. „Trzy Ul. curie-Skłodowskiej 

BYŻURY SZPITALI 

PfNOKIO g. 11, 14, 16.30 ADRIA - „Powiernik dzi~śc_i trzy:• g. 15.4~. 15 - przyjmuje rodzące „Gdzie jesteś A?" pań" od lat 14 (Wł.- „Pięciu męzów pani i chore ginekologicznle 15. 1. nieczynny fr.) g. 10, 12.30, (15, 19 Lizy" g. 17.45, 20 z dzielnicy Górna; ul. TEATR ZIEMI ŁODZ- seanse zamknięte). POKOJ - „Przygoda w Sterlinga 13 - z rejonu KlEJ (Kopemlka S) 15. 1. „Powiernik pań" paski". ~· „ 11, „Szkol- ooradnl ,.K" pTzy ul. 15. 1. ~. 19 „Hedda Ga g. 1(), 12.30, 15, 17.30, 20 na m~łosć ocl lat 14 Kopclńgkiego 32 I Nobler" (czeski) g. 16, 18, 20 . wotki so· ul. Przyrodni STS ,,PSTRĄG" (Wól- CZAJKA - „odwet kpt. 15. 1. „Szkolna miłość" cza 7-9 .'... z rejonu po<'!Zańska 74) god.z. 20 Lesza" (jug.) od lat 14 g. 16, 18, 21'.l radni „K" przy ul. Piotr „Pchła", 15. 1. nieczyn g. 16. „Wielka ociecz· REKORD - ,.Don Ga- kowskiej 1117 i 269· ul. ny ka" (USA> od lat 11 brie!" od lat 14 (pol.) M. Fornalskiej 37 '_ z 
KABARET "AGAWA" g. 18. 15. 1. ndeceyn.ne 1'!. IO, 12.30. 15, 17.30. 20 dzielnicy Polesie; 111. (w kawiarni „A!aiwa") E'<ERGETYK „Ty· 15. 1. „Rzeka Czerwo- Lagiewnicka 34·36 z g, 22 .15 „Kochajmy grys lubi świde mię- na" od lat 14 (USA) clzi.-lnicy Bałuty i Wl-się", 15. 1. nieczynny 10" (fr.) od lat 16 g. g, JO, 12.30, 15, 17.30, 20 dzE-w. 

17. 19, 15. 1. nieczy'!)ne ROMA - „Trzy pingwi · FILHARMONIA (Naruto GDYNIA _ Dziadek do ny" g. 10, 11. 12, 13, l~for~a.cje o dYŻUT~ch -wicza 20) 15. 1. g. 19 <1rzechów" "od lat 11 14_, „Niezłomny Wi- sz1!1t_al1 mnycb specJal-K<>tlJCert symfoni<:zny (pol.) g. IO, 12, 14, 16, kmg" od lat 11 (USA) nosc1 - tel. 03. 
2' okazji 23 rocznicy 18 20 , 15. 1• j. w. · g, 1.5. 17.30, 20._ ~5. 1,; Nocna _POm~c lekarwyzwolen'1.a Łodzi. Or łlALKA _ „W pewnym „Up1ór z Mor1sville ska, ul. S1enk1ewlcza 137 kiestra symfoniczna królestwie" g. 14.30, od lat 14 (czeski) g. tel. 444-44 - zgłoszen1a Państwowe(! Wyższej Sabrina" od lat 14 lC, 12. 14, „Sposób na na wizyty domowe w Szkoły Muzycznej. Dy (usA) g. 15.30, 17.45 , kobiety" od, lat 18 godz. 19-5. Na miej~u rygent - Jerzy Bauer. 20, 15. 1. „Sabrina" g. (ang.) g. 16, .8, 20 pnyjmowanl są chorzy Solistka - Tamara Po 15.30. 17.45 20 SOJUSZ - „Pan Szara w r.odz. 16-7. splszył - fortepda<n. ' czek" g. 14, „Twarz Program: R. Wagner 1 MA~A - „Alarm w 2biega" oo lat 14 (USA) _Nocna pomoc P~elęg- uwertura do op. zoo g. 14• „lOl Dal- g 15 17 19 rn 1 zo marska, Al. Koścms7.kl • • Snie.wacy norym.bers m.atyńczyków" od lat 7 sla" •od• lat' 14' ('ra'd.z.l 48, tel. 32ł-09 - zgłosze cy". E. Gr;teg _ Kon ci: SA) g. 15 nPrzygo· g !7 19 nia telefoniczne na za. cert fortep. a-moll. dy Wernera Holta" STOKI - Leśny pa- bi~gi do domu w goclz. od lat 16 <NRD) godz. " 19-4 -i,~. Liszt - Poemat sym 17, 20 . 15. l. „101 Dal- troi" od lat 7 (radz.) · · 
foni.C2lny „Preludia" matyńczyków" g. 15, li(. „ 15, „Czarna pante- Swląteczna pomoc le-

;. „Przygody Wernera ra od lat 1~ . ~~RDl k~r~k~: dzlel~ica Sród-MUZEA IJolta" g 17 20 li(. 16, „Szczęsc1e od m1esc1e Piotrkowska 
Ł..\CZNOSC ' „Pierw- lat 18 (franc._) }{· 18. 1()2, tel. 271-80,. Bałuty -1'-IUZEUM HISTORII sza wyprawa" g 16 20, 15.1. „Poc1ąg1 pod Z. Pacanowskiej 3. tel. WŁOKIENNTCTWA (ul . „Elektra" od lat 15 spec.iafnym nadz~rem" 541-96. Górna· - LecmlPiotrkow~ka 282) godz. <grecki) godz. 17, 19, od lat 18 (cz~ki) g. cza 2-4. teł • . 440-62, Po-11-16. 15. 1. nieczynne 15 1 Sciana czarow· !i>, 18, 20 lesie - .I' l. I Maja 42 MUZEU!\-1 SZTUIµ (Więc ni~,; ~ Lat l4 (ipol) ST'VT,OWV - STUDV.TNF tel. 305-83. Widzew kow-sk1iego nr 36) g<>d.z. g 19 · •• Moderato Cantabile" Szpitalna 6, tel. 271-53, 10-16. 15. 1. nieczynne ł 0 :.,. M • „ (f ) <">r'I lat ltl (franc.) !?. Zgłoszenia na wizyty w . · "" - " ons1enr r. 13.15, 15.30, 17.45, 20 , domu w godz. 10-15, MUZEUM RUCHU RE~ O<J lat 14 g. 15. 17.:ro, 15. l. „Modeuto Can- ambulatoria czynne do WOLUCYJ~EGO (Gdan 20. 15. 1. jak wyżej tabile" g. 15.:Ml, 17.45, 17, Zabiegi pielęgniar-ska 13) czyillDe. W godo;. Ml.ODA GWARDIA 2C sk;t> wykonuje się w 10-17. 15. 1. nieczyrnne "~2.lowi;k, którego Już STUDIO - „Kraina spor tych punktach w godz. MUZEUM ARCHEOLO- nte ma' Od ht 16 tu" g. 15.15, „Tomcio 8-18; zgłoszenia na za-GICZNE i ETNOGRA- (USA) g. 111. 12.30, 15, Paluch" od lBt 7 IUSA) biegi w domu w godz. FICZNE (Pl. Wolno- 17.30, 20, 15.1. j. w. g, 16.15, „Wyrok w 8-17. 
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OGŁOSZENIA DROBNE 
SAMOCHOD „Octavię" NJEKRĘPUJĄCEGO po
w dobrym stanie sprze- koju sublokatorskliego, 
dam. Łódź, Wojska Pol chętnde z wygooami po 
skiego 17, tel. 347-04 szukuję na 6 miesięcy 

Dr ZIOMKOWSKI - 9Pl! 
cjal!sta chorób wenerycz 
nych, skórnych 16-19, 
Piotrkowska 50 47249 v; 

DOMEK 1-roo'Zittmy, wol 
ny N ~rankach miasta 
Łodzi kll'!>ię. Oferty 
„47772" P ·r.asa. Piootrkow 
ska 96 
MEBiE--tan--i-o--spr--.zed-am-
z powodu wyja>Jdu. Tel. 
448-70 48014 g 
FUTRO czair;n.e karaku
ły Spl"Zeda.m. Pil· Zwy
cięstwa 11 m. V, godz. 
14-18 40022 g 
FORTEPIAN --„Becker" 
tanio sprzedam lub wy
poiyczę. Tel. 207-88 godz. 
16-1'8 4'78'7'5 g 
DUŻY, gazcrwy kalory
ff>r spniedam. Te<l. 321-89 

. KOMFORTOWY--pokój, lub dłużej. Oferty l'UTRO karakułowe, czar k h . tel~ bl k' „47948", Prasa, Piotrkow ne, nov.re spnzectam. Do- uc. n1~, 'C'"LOn., o 1, ska 96 
ły, Głowackiego 15 m. 7. zamienię ""' równor~ę~- __ ----------! w dni powsz:ed-nle po 16 ne 2~. pokoje, mozl1w1e 

z garazem. Tel. 54:5-14, POKOJ, kuchnię 40 m KOMPLET stoło<Wego - orJ godz. 17 4W15 g kw. w śródmieściu, za 
cl.e.mny orzech oraz sy- SOLIDNEMU-panu od- mienię na większe. Tel. 
p1al<nl - złota brzoza stąpię komfortowy n.ie- 355-37 47992 g 
spnedam._ Tel. 319-10 krępujący pokój z tele-
„rORDA Zephyra" 1962, f~nem w. śródmle~ci':' na WSPOLNIKA posl.ada,ą
stan idealny spneda?'. kilka dm w miesiącu. cego choclliwy artykuł 
Tuwima 6, codz1enn.1e, Oferty „48&18" Prasa, po;;zukuję. Posiadam ko.'1 
~~·-15::-17 _____ 48030 Pictrkowska 96 _ ___ cesję na tworzywa sztu 
„SKODĘ-MB" nową lub MAŁY, umeblowany po czne i ·urządzoną pra
„Oetavię" z room 63-64 kći bez wygód do wy- cowtllię. Oferty „48028", W: bardzo dobrym sta- najęcia. Płatne z góry P~asa, Piotrkowska 96 
nie kupdę. Oferty „47897" za 2 lata. Pabiatnicka 37 ----------
P:asa, Piot~ow~ ~ ~ 43, g:><iz. __ 16-18 __ SAMOTNI znajdą od'po
„FIATA-850" fabrycznie 2 DUŻE pok'Oje, kuch- wiednde oferty krajowe 
nowego sprze<lam. Ofer n>ę, ceDJtMJm, komfort, I zagraniczne w prywat 
ty z poda1.,,iem ceny zamienię na 3 pokoje, nym Biurze Matrymo
„Pr'lsa" Piotrkowska 96 kuchndę. wygody, ewent. nialnym „Swatka'', Łódź 
POd ar 47968 spółdzieloze. Tel. 386-50 Piotrkowska 133 47082 g 

, . 
Odzifl'żowP nowosca1 ____ _, ____________________________________ _____ 

Niemnące bluzki i spódniczki * * Płaszcze i kostiumy z gofrowa
nego skayu * Damskie płaszcze 
z laminowanych dzianin * Ha re
konesans do Paryża * Łódzka re-

wia mody w Helsinkach 
Up:mgu roku 1968 pr.ze

prowadziiliśmy rozmowę 
z dyrektorem łódzkiej 

„Telimeny" mgi- B. Os.siow
skim. Udlz.ielńł on nam iinfQ.I"· 
macji o nowościach sezon.u. 

Ju2: niedługo łódzki Dom 
Mody przekaże do spT!Zedaży 
bluzea.:ki i &pódni~i z nie
mnącej tkani'Ily torlenu 
(toruńska elana). B!'l.IZki będą 
białe araz w pastelowych ko
loracll i w rozmai,tych faso
nach. Do tego spódniczki w 
kolorach ciemniejszych.. 

Za diwa miesiące powi1I1ny 
ukazać się pfasz.cze i kos,fru
my z gof.rowa1I1ego skayu, 
zakupiOl!lego w Szwecji • 
An,glii .Jest on w roz.maitych 
kol.a.rach m. in. srebrnym ; 
złotym. Przygotowuje się 7P 
skayu około 3 tys. SiZtuk ~ 
dz.ieży. Następna „bomba" 
to pl:as=ze z lamirnowanych 
dzi.al!lirn, ładnie sdę prezantu
Jąoe i bardzo praktyczne nne 

tyllko dla posiadaorek włas
nych a.ut. 

„Telimena" ;należy do p.rzied 
siębi<>TStw, które walczą o 
zdobycie jak n<rjwtiększeJ 
ilości zn~ków na:jwyższ.ej ja
kości na siwoich wy;robach. 
W roku ubiegłym widniał} 
one na 122 ar-tyku.lach. W 
tym roku jwż 17 modeli otrzs 
malo te zna.ki. 

Dl·a „Telimeny" i= wla6-
oiwie za.cz)"na się wioona. 
Rozpoczęto przygotowania do 
tworz.enia 100 modeli na naj
bliższą rewlię siewnu. W tych 
dniach kierownik 3il'tystycz
ny Domu Mooy K. Depczy(1-
ska wyjeżdża do Par~a, aby 
stam1ąd :przywieźć najśwież-, 
sz.e nmvOOci. J ednocześrue 
„Telimena" pr'Zy'gotowuje sp<> 
cjailiną kolekcję składającą. I 
sią z 50 modeli. Pokazana z<>· 
s•ta!Ilie ona w okresie „Dn~ 
PolskJi". które odbędą się w 
Hels·irnlkach w dniach od 22. 
III. do 5. IV. br. (Kas.) 

Przewody sieci trakcyjnej 
pękać 

. 
nie powinny 

Kifilika drui temu, „Zycie 
WairszaJWy" doniosło o du· 
żyoh zakłóceniach komunika
cyjny~h w stolicy spowod<r 
wainych. pęka.niem - na sh.-u-
tiek niskiej temperatury 
przewodów trakcyjrnych. 

ją la.tern. Wkrótce już czyn
ność ta będzie :z.bytecwa, bo
wiem przy budowie no~h 
tras :i modemi.zacji stacych 
przechod~i się na tzw. sy
stem sieci samonap.rężającej 
się. W urządumia te wypo
srużono już IP<JIIlad l:W km sie-
ci w Lod2ll. (p) 

Tym razem 
zaskoczenia 
nie będzie 

WzOII'em iminych miast łódz
ka milicja drogowa wspó1n.ie 
z Wydziałem Komunikacji or
gainim:.:ją od cza.siu do czasu 
wzmOŻ<Xllą kontrolę poja.zdow 
kuir&ujących po Lodzi. Kie
rowcy przychwyceni. na ge>
rącym ucz}'1ll!k:u nie.przestrze
gamLa przepisów, poddawai:i 
byli doraźnie krótkim egza
miITTom ze zmajomości prz.epl
sów I"Uchu drogowego. Dzta· 
la~ność ta ma na celu zap·'
biegarue wypadkom u!Jicz
nym. 

W iroku bieżącym rówmeż 
będą orgamizowaine podobne 
kontrole. Ekipy MO wyruszą 
na. ulice f;od7J we wtorek, 
16 stywmd.a (MO upowazmła 
redakcję do mradzenia daty ter 
miorm tej pierwsi.ej w br. kon
troli). Kierowcy - nie prze
strzegający prz.eipisów - bę
dą nie tylko py.taini ze :zma
jomoścl ich, lecz również nt. 
zachowain.ia si.ę na je:z.clJniach 
w trudnych warunkach atmo
sferycznych. 

Wa:rto, by zairÓWl!lo kierow
cy jak i piesi ~iadomili 
oobie, że - szcze;góllllte w trud
nych wa'I"lhnkach zimowyc.'1 
- Irulrura.lne i 01Strożne po
rusz.a.nie się po uliCMh jest 
~cją bezpieczeństwa. 

Cwit) 

Kulig UJ ZOO 
Dziś - w • niedzielę w 

godz. Od 12 do 15, w zoo urzą
dza się wielki kulig dla dzieci. 
Sanek nie potrzeba przywozie . 
.anie zaprzężope w konie i 

kuce robić będą rundy po te-
renie ogroau. (k.) 

W Lodzi przypadki talkie 
ni.e powinny mieć miejsca. 
Pracownicy MPK - jak nas 
poin.for·mawano w dyirekcji -
dwa raz.y w roku Tegulują 
:naprężenie sieci trakcyjnej. 
Rozluźniają ją zimą, ściąga-

Niedzielne spacery 

~/\... w ~ 
!""!'-:-t~ ....... „„ ... „„„„ .... 
NIEDZIELA. • „Całe życie 

Sabiny" monodra.mat wg 
powieści H. Boguszewskiej, w 
wy>konaniu T. Mareckiej, o 
godiz. 19, w Klubie MPiK (Na 
rutowicza 8/10). e „Promethydion" - mocno
dramat C. Norwida, w wyko
naniu Z. Marczewskiego, o go 
dzinie 19, w Klubie MPi·K. e „Łysogóry", ,,Pieszo po 
Ziemi Lubuskiej" i „Sando
mierz miasto na wz~órzach" 
- projekcja filmów oświato
wyeh, o godz. 12, w Muzeum 
A'rcheoJ.ogiczrnym (Pl. Wol<noś 
ci 14). 
PONIEDZIAŁEK. • „Roczni 

ca wyzwolenia Łod7.i" - to 
temat spotkania z płk. s. Wojt 
kowia.kiem, o godz, 18. w ZŁ 
LK (A. Struga ll. 

• „Literatura radziecka o
kresu wojny ojczyźnianej" -
odczyt prof. W. Popowa w ję 
zyku rosyjskim. o godiz. 17 w 
Klubie TPP-R (Na.rutawicza 28), 
połączony z ku~so-kand'ereneją 
dla nauczycieli języka rosYl· 
skiego oraiz pokazem fiJJ.mu. 

• „Promethydion" - powtń I 
rzende, o godz, 19, w Klubie 
MPiK. . e Spotkanie z w. Skoczyla
sem o godz. 19.30, w katW'iar
nd ŁDK (Traugutta 18). 

• „O kujawskich żakach" -
odczyt L. Gabałów.ny o godo;. 
18, w ŁDK (Traiugutta 18). 

Da:iś - w ni-edz.lelę, 14 bm, 
spacer-wycieczka na trasie Ry 
nek Starego Miasta - Pl. Ko 
ścielny - Lutomierska - Za· 
chodni.a - siedziba Prez. WRN. 
Przewidziane zwiedzenie wn~
trza dawnel(o pałacu Poz.nań
skich. Zbiórka o ,!?odz. 10 w 
podcienliach RyTDku Starego 
Miasta. 

z okazji roczniky wyzwole
nia Łodizi - dzi.-< rajd n.a•rctar 
sko-saneczikowo-pieszy. Zbiór
ka o !(odz. 8.50 przed Mauzo-

Komunikat MO 
W związku z wypadkiem dro 

gowym, który miał miejsce w 
Łodzi, przed posesją nr 299 
na ul. Rzgowskiej, 13 stycznia 
1968 r., po północy, Wydział 
Kontroli Ruchu Drogowego KM 
MO prosi o zgłos7.enie się kie 
rowcy or~ pasażerów taksów 
ki - mężczyzny i kobiety. Wy 
jechali oni 12 stycznia ok. 
godz. 24, z p05toju na Pl. Nie 
podległości taksówką i wysie 
dli ·w okolicy ostatniego przy 
stanku autobusowego MPK na 
ul. Rzgowskiej. Można stawić 
się do MO (Wł. Bytomskiej 60, 
pokój nr 14) lub podać infor
mację telefonicznie nr 516-62. 

Odoowiedzi redakcii 

leum na Radogosz.czu. o god.z. 
9.15 uroczyste zapalenie zni
cza i złożenfo wiązanek kwia
tów pod pomnikiem. Następ
nie wyruszen•ie na trasy raj
dowe. Uczestniey otrzymają 
pamiątko~e plak ietki. a wy
różnieni UP.omLnki. Zapigy 
przyjmowane będą także przed 
Imprezą. (k) 

~0[11 

RENCISTA: Prosimy o poda-

11 

- Nie bądź fa;tlapą; zról> 
nie swego nazwjska i adresu coś żeby ten pTOg,,.a,.m b11ł 
oraz nazwy i adresu 7akładu, w ciekawszy! 
którym pan pracował. 

z (56) 1============ 
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szycia, Tel. 370-00, Li- marek solidnie napra- uuziela lekcji z mate- 1 KURS y OKAZ.I Al 

Od Tatrzanki 15 stycznia 
tańsze 

do 

29 I utego o 30 proc. 
8/KAZ..IA! 

TATRZANKI DAMSKIE - MĘSKIE - DZIECIĘCE 
w DNIACH od 15. I. do 29. n. 1968 r. TA:tęSZE 8 Sł•/„ 

SKLEPY MHD OBUWIEM I GĄLANTERL\ DYSPONUJĄ 

wyllore m włw tatrza•ek 

powa 411, Kotynda wia wal'SIZtat Łódź, Głów matykli w zakresie s;z;ko 
WSKAZNIKI temperatu- n.a 13, Błaszczak, tele- ły śred'1'.liej. Tel. 308-23 I blurowo§cl 

I ory wody, typu „Wart- fon 288•55 ---- <f1970 g GOSPOSIA dochodząca I pisania na burg'', „Skoda" - na- GOSPOSIA n.a stałe lub pot rzebna. A.stron.autów 1 maszynie 'nrawiam, Zaborawski, dochodząca zaraz po- 5-34, tel. +14-93 ł I Nowotki 144 4794-0 g trzebna. Warunki dobre. t organizuje MODNE garnitury, pa-1- Łódź, CieS'Zkowski~o. 4 POMOC domowa potrzeb Stowarzyszenie I 26 (N R k ) n<1, waxun.k.i dobre Gdań I f. I ta, płaszcze, spod1Die - m. owe o icre • ska 18 m. 9, tel. 276-15 Stenogra ow I młodzieiowe szyje z ma tel. 4513-M ·--- 47909 g I M · t k teriałów wbasnych i po POMOC domowa potr.zeb GRY fortepianawej u- aszynis e I wier7<'"Ych Błasrezyk, na. Sadowa 18/20 m. 26, d;r,iela ruty,nawaitta na- ł W Polsce 1 Obr. staliong.radu 77 tel. 504-94 (Julianów) uczyoielka. Próehn.ilka 23 t Oddział W ł.odzl. 1 •••••••••••""•••afl'łll••o""łl''""Oae... m. 34, parter, lewa ofi- Informacje i za- I 
: LOKALU NA MAGAZYN~ : =NTA powyżej ::::-1! :i~:~l~~~a "is, 
: • • na prak'tykę do zawodu m. 6, tel. 278_16. • aa razy : ślusarsko-hyd'l'aUiliC1ll'lego e ~ 

9 
przyjm't. Rew.oluoj.i 1905 „...,...,...,...,...,_,„_ ... e r. 36, ślusarnia e NA 4 SAMOCHODY, : 

e PLACOW OGRODZONYCH 9 
: na składowanie różnych materiałów I 
: POSZUKUJE do WYNAJĘCIA : 
• Przedsiębiorstwo Usług ReklamoWYch • • • ! »REKLAMA« i 
I w Łed~i. Piotrko'W'Ska '18. i I 
: Zgłoszenia przyjmuje dział admin„ : 

• • 

•••••••••••••••• „. 
ł Kursy języlfów obcych i 
ł Zapisy na początkowe I zaawansowane ! 
ł kursy języka angielskiego, niemieckie- V 
ł go, francuskiego, rosyjskiego, hiszpań· ł 
ł skiego, włoskiego przyjmowane są • 
ł w godz. 16,30-19.30 ł 
ł w O§rodku przy ul. Piotrkowskiej 115 ~ 

(szkoła) codziennie oprócz §rody v 1 i soboty. ~ : tel. 246-T!. -: -I 
:'-~„~~~·••••.-'1':>t'~.1'>'-~•---~~-~-~~.-~.-~.!'~~.!'l~.!'l -•I Meeeaee ... 11e111e1111eeeeeeee 
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A DOO I IElE BIJA 
PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.05 „Fala 56", 9.15 
Magazyn wojskawy. 10.00 „Kłam 
stwo ma l'rótkie nogi". 10.20 Siu 
c .1amy Centralnego Zespołu Ar
tystycznego Wojska Polskiego. 
10.40 Koncert życzeń. 11.40 „Czy 
z;n.asz mapę świata?" 12.05 W lad. 
12.10 Gra ork. Pourcela. 12.20 
„Jarmark cudów". 13.20 Kwa
drans melodii. 13.35 Przegląd pra 
sy. 13.45 Rozgłośnia harcerska. 
14.30 „w Jezioranach" odc. 15.00 
Popołudnie przy muzyce. 15.30 
Koncert rozrywkowy. 16.00 W1ad. 
16.05 Przegląd wydarzeń mię-
dzynarodowych. 16.20 „Martwe 
dusze" - słuch. 17.41 Melodie 
ludowe. 18.05 Gra orkiestra PR. 
18.45 „Opowiadanie z grozą" 
humor. 19.00 Kabarecik reklamo 
··y. 19.15 Przy muzyce o spor

d ->. 20.00 „Siedem dni w kraju 
i na świecie". 20.26 Wiad. sport. 
20.31 Piosenka. 20.35 „Matys1ako 
wie" odc. 21.~ Grają orkiestry 
rozrywkr ··1e. 21.20 Rad·iokaooret 
„Trzy po trzy". 22.20 Duet for
tepianowy. 22.30 Chwila poezji. 
22.35 Muz. rozrywkovv-.a. 23.00 II 
wyd. dziennika. 23.10 Wiad. spor 
towe. 24.00 Wiadomości. 

PROGRAM II 
10.15 (Ł) Poranek literacko-mu
zyczny. 12.05 Wiad. 12.10 Tygod
nik dźwiękowy. 12 .35 Poranek 
sym niczny. 13.32 Muzyka lud. 
14.00 Piosenka miesiąca. 14.30 
„Przeboje minionych lat"_ 15.00 
„o poszukiwaczach złota 1 kró
lewnie Snieżce" - słuch. 16.00 
(Ł) Wyniki „Kukułeczki". 16.02 
IŁ) Muzyka operowa. 16.30 Kon
cert chor nowski. 17.00 Wiad. 
17.05 FelietO'Il na tematy między 
ngrodowe. 17.15 Gra trio Jacka 
Bcodowskiego. 17.30 Podwieczo
rek przv mikrofon.ie nr 233. 19.00 
Flewia piosenek. 19.30 „Pani mi
nistrowa" - słuch. 20.15 Muzy
k'!. 20.30 Tańce i marsze z po
pul~rnych oper. 2"1.00 Dziennik. 
21.22 Muzyka taneczna. 22.00 Wia 
domości spor-towe. 22.20 (Ł) Lo
kalne wiad. sportowe. 22.30 Nie 
dzielne wieczory muzyczne. 23.37 
"las trojowe melodie. 23.50 Wia
domoś<;_i. 

TELEWIZJA 

śpiewać". 13.20 Koncert popołud 
niowy. 14.00 „Czarne buty do 
roboty" fel. 14.15 Melodie i pio 
senki. 14.40 Koncert solistów. 
15.0tJ Wiad. 15.05 z życia Zw. 
Radz. 15.25 „Co nam przynosi 
miesięcznik „Spiewamy I tań
czymy". 15.5() ,,Przezorny za\~rsze 
ubezpieczony". 15.55 „Opinie kon 
sumentów". „Popołudnie z mto 
dością". 16.05 ,.Non stop Stu
dia Rytm"„ 16.25 „Na wirażu". 
16.50 Aud. „Dzień dzisiejszy I 
my". 17.00 „Non stop Studia 
Rytm". 17.15 Reflektorem po 
świecie. 17.25 Radiostop z melo 
dią. 17.45 „Nauka I reflek>je" . 
17.55 Wiad. 18.00 Melodie I pio
senki. 18.45 Kurs jęz. ros. 19.00 
Z k 'ęgarskle' lady. 19.10 Uni
wer.ytet Radiowy. 19 .30 „Czas 
i ludzie" o problemach 
ZBoWiD. 19.45 Najnows·ze nagra 
nia polskich oiosenek. ?.fi.OO 
Wiad. 20.:u „Niebezpieczeństwo" 
~łucb. 21.01 .. Podróż muzyczna'' . 
21.31 „IndO'llezja" cz. II. 21.51 
Spiewa Maxims Day. 22.05 ,.We
soły kramik". 22.20 I. Strawiń
ski dyr. własnymi utworami. 
22.40 Chwila poezji. 22.45 Melo
die w barwach nocv. 23.00 Il 
wydanie dziennika. ?.3.1(1 Wiad. 
s.portowe. 23.15 Utworv R. Schu 
manna. 24.00 Wiadomości. 

PROGRAM O 

8.30 Wiad. 8.35 Uniwersytet 
Radimivy. 9.oo Tańce symfon.icz
ne. 9.30 „w Jeuoranach". 10.00 
Wiad. 10.05 Z melodią I p\osen 
ką przez świat. 10.50 •• Dzień pu
szczy1<a" odc. 11.10 Porady orak 
t·•rzne dla kobi<.>t. 11.20 Muzyka 
C7eska. 12.06 Z kraj11 1 ze świa
ta. 12.25 Komocnvtor l Jel(o olo 
senki. 1~.45 „Co nowego w p<>l
S'kiej astronomii". 13.00 (Ł) Ko
munikaty. 13.05 IŁ) Wiad. sport. 
13.15 <Łl MPlodia, rvtm i p!oseon 
ka. 13.45 IŁ) „Jedną nogą na 
roll. drugą w fabry<'e" rep. 

14.00 Z twórczości Bartoka. 14.35 
„Fala 56". 14.45 z płytoteki roz 
rywkowej. 15.15 Tańce ludowe. 
'5.30 · ,.Dukat I wyś~igi" słuch . 
16.00 Wiad. 16.05 Publicys\yka 
miedzynarodowa. 16.15 „Z oper 
Stanisława Moniuszki 1 Wł. że- , 
leńsk'e<ro". 17.()1 (Ł) Akt łódz
kie. 17.15 (Ł) Felieton. 17.25 (Ł) 
\V'uzycv przed mikrofonem. 17.40 
IŁ) Utwory na różnych instru
rr -tach. 18.00 (Ł) Włoskie pi-0-
senkl. l8.20 (Ł) .• Zabawa w cie 
n'o" rep. 18.45 Kedzierzyn na 
nrodukr:viny""'"' zakrę<-ie. t9.00 
Wiad. 19.05 Muz. i akt. 19 .30 Ko·n 
cert. 20 .05 Wiersze Kubickiego 
?O 15 O. c. koncertu. 21.00 z kra 
lu l ze świata . ?.1.27 Kronika 
•o<>rtowa. 21.40 Gra z"spół ta
neczny ,,Metrum". 22.00 Rozmo
wy o wvchowan·iu. 2?.10 Melodie 
'"ne<'zne. 22 .30 Ambicje • !'tar
ty. 22.45 Koncert chóru Rozgło
<ni Wroetawskiej. n.05 Gra or
><iestra taneczn„. 23.35 Melo<lie 
na dobranoc. 23.50 Wiadomości. 

1'ELEWIZJA 

15.45 Matematyka I roku -
, Ekst1'ęm um funkcji" cz. III 
<z Wrocławia). 16.25 Matematy
ka I roku - ,.Ekstremum tunk 
cji" cz. IV (Z Wrocławia). 16.55 
07-ie•mnik IW). 17 .oo Dla dzieci: 
Kino „Ptyś". 17.15 Filmy dl" 
dzieci: 1) „We•ola geografia" 
2) „Mały :maczek" (W). 17.45 
.. Na zdrowie" (W). 18 .05 Wiado· 
mości dnia <Ł). 1°.20 .• Eureka" 
- maE?a7yn oopularno-naukowy 
rW). 18.50 . . Mistnowie" - oro
E?•am TV Kraków (Katowice). 
ts.20 Dobra'lloc IW). 19.30 Dzien 
nik <Wl. 20.05 Teatr retewlzji: 
0$kar Wilde - „Rrat marnotraw 
ny". Ok. 21.30 „Klaps" - maga 
- rn aktualn'>ści <W). 22.00 Dzlen 
n;'< (W). 22.20 M"tematyka I ro 
k11 - powt. (z Wrocławia). 22.55 
"fatematvka I roku - powt. (Z 
Wr- wla). 

Downair dosze<'R do wniOSik:u. :te n·iczego 
więcej nńe dowie Slię od dzi~czyny. ~ 
stail więc ją wy<pytywać i skierował rozmowe 
na zupełnie inne, nie związaine ze sprawą te
ma ty. Nie chciał. żeby ziootala pod wrażenie.<! 
„pirzesłuc!hania". 

W pewnym momenoie dlatJkJnęl'.a jego dłoni 
i PQ'Wiedzi.a!a: 

- Podoba mi się ipain_ Nde wyiobra.UJ.am 9()

bie. że oficer milicji może być taki symp.a
tycmy. 
Roześmdał si.ę. 

- A jakże pani ~ sobie ~ 
ra milicj~? 

Za.wahała się. 

- Chętnie - uśmi~ się ~. ;;;; 
Przy okazjL 

- Bo ja wiem? '.la:wsrr.e mi się wydawałłl; 
2e to musi być ktoś okropnie serlo, nadęty• 
nieprzystępny. giroźny. 

- A mO'i:e wrządziilibyśmy SIObie prywatkę? 
- za.paJila się Lena. - Jedna moja znaj10;1I1a ma 
dt.że mieszkanie. Jej rod!llice wybierają się 
na wycieczkę zagrami.czną. Morż.na by ooś 
s.kombimować. 

- Za9talnQwimy się noo tym - p<>w.iedlziol 
wymija.jąoo Dow.na;r. Ze ~ędbw strateg:ic:&
nych nie chciał zbyt :zxlecydo·w·an:ie 00mów1ć. 
Liczył, że jeszcze czegoś Slię dowie o wall'
waiwsklich poW'iązaniacll Sosnowskiego. 

Przyjadólka. Moniik.i niewiele wJęcej j~\ 
w iedziala i właściwie powtarzała w kółlk'l, 
że SosmowSk.i jest jakimś znajomym ciotki, że 
przyjechał z Loindyrriu, że chciał odwiedzi~ 
k.Taj, że j€St ba:rdw mdly, wesoły, elega.nckl, 
że zaJPil'a9'?:a ją do An1gl.ii. że ma sz€1!."-0ki gest, 
że zapłacił duży rachunek w „Gramd?Jie" i w 
,.Switeziance". że chy<ba powodzi mu si'l 
do61konaJe. ma :lrupę forsy li n.ie liczy się 
z wydatikamL 

- A teraz zmieniła pani Zidainie? 
- No... nie wiem. M<l<Że pm jest p:ięk!ny;:i 

wyjątkiem.. 
- Na J>€'W'IlO nie jestem wyjąticiem.. "bu-' 

dzie u nas w ogóle mają troohę cl;z;iiwne 
wyobrażeruie o milicjantach. 

- Przyzmam się pam.u, że ja nigdy nie mia
łam styczności z millioją. Właściwie po raz 
pierwszy rovmawiam z oficerem milkji. Ni~ 
prz.ecrzę, że +.o pierw9Ze wrażenie j-est ogirom
niie k<0rZYG·tne. 
Skłonil g'ł'owę z uśmiech.em. 
- Dziękuję m doobre sroow.o. Bardzo paiBi 

m!ła.. 
Spojirzala na zegaxek. 
- NJech się pam nie gniewa., ale m'llS!rię j'U7 

pa.na pożeginać. Jestem umówiona na Ploo?.l 
Narutowicza. 
Odprowadzi~ jll, do tramwaj:i:.:. Zan.i:n 

wsia<lła, ~yitał o adres oioci. Potem wepchną? 
ją do na.tl:ocrone:j drz.iewiątki i wolmym kro-

Dm§ w Łodzi pt"Zewld11je się 

zachmurzenie duże z większy

mi przejaśnieniami. Mo-łllwe 

opady {miegu. Wiatry umlar
kowe>n.,, i dość 911ne mogą po
wodować zamiecie. Tempera· 
tura od minus 8 stopni do 
minus 12. a w wypadku dłuż-

szych ro•,...ogodzeń 

do min.us 15 st. 
przewiduje się 

zmian. 

- nawet 
Jutro me 
większych 

Dziś słońce zajdzie o godz. 
15.58, jutro wzejdzie o 7.44. 
<Przy~ominamy. że dziś Imie
niny obch"'17a Feliks I Hilary. 
jutro - Paweł l Izydor.) (c) 

owe qlos:v w TP Wielhim 

Jerzy Nowiński 
S
• piewak ten sam ju.~ •'ę 

przedstawi? z najlepszej 
strony w oartii Hermri-

na w „Damie rikowej" Cu1-
kowskiego. Rolę tę, jedną z 
najtrudniejszy('h w repertua
rze operow11m, przyg0<tował 
bardzo starannie, dobrze wy
k0'1'zystujqc nośny, dźwięcz· 
ny, bogaty brzmieniowo i " 
dużeJ skali qlas. Herma1l 
jest w jego ujęciu. postac'ą 
skomplikowaną, niejedn~· 
znaczną; przewija s-ie w nie! 
nieklamany liryzm i pełma 
dramatyczne; pasji. Sądząc 
po tej roli. <nożna J. N'>
wińskiemu re>kować kariere. 
Warunek niezbedny. to u.t"l'ZU 

stal zaangażowany pł'Zee Ol!X>'
rę w Bytomiu. Pnez 5 łeZl1· 
nów śpiewał tam pa1'tfe te
norowe, przede wS!Zystkfm w 
repertuarze mcmiuszkowskhn. 
A więc Jem.tka w ,,Halce", 
Stefa.na w „Strasznym dwo
rze", Kazimierza to „Hrabi
nie". 

W lódzkim Teatne Wiel
kim, po „Damie Pikowe;", 
usłyszymy go w partii Car11-
vade>ssieao w „TrncP.", 

J. KAT ARASI1<1SKJ 

łlllllllllllllllHlllllllllDllHllHIRillllHHlllllllD 

manie obecne1 cho_ćb11 kon- !f!I•••-•••••••••• 
d11cji we>kalnej i dalszy ro'!' 
wó; techniki akt()Tskiej. 

Cieka.wy jest dotychczaso 
wy życiorys tego śviewaka 
Ukończył szleo~ technicz-iq 
specjalizując się w„. hut
nictwie, byl też przez pe
wien czas kierownikie-m od 
!ewni w Hucie „Bla.chow1'-ia" 
kolo CzestochC>wy. W roku 
1953 wyko-rzyętując s!użbowy 
pobyt w Katowica.ch zglos'' 
się na elimin'lCje d.o zespo· 
lu „Sląsk". fluta stracilll ce-1 
nioneąo pracownika... W .,.„_ 
ku. 1960, po powrocie „Slą
ska" z tournee oo USA. zo.. 
~~~~~~~~l 

llUllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllHlllllHllll 

Koledze mgr MIECZYSŁA
WOWI STANCZYKOWI wy
razy szczerego współczucia z 
powodu śmierci 

OJCA 
skład aja 

DYREKCJA. RADA PE
DAGOGICZNA i MŁO

DZIEŻ I LO im. 
M. KOPERNIKA 

Głównemu księgowemu 
ZPWełn. im. M. Ossowskiego, 
tow. TADEUSZOWI STEFAN
KIEWICZOWI wyraz.y głębo
kiego współczucia z pow-0du 
zgonu 

MATKI 
składają 

DYREKCJA, PODSTAW. 
ORGAN. PART~ RADY 
- ZAKŁADOWA i RO· 

BOTNICZA oraz KO
LEŻANKI i KOLEDZY 

W dniu tt ~stycznia 1968 r. 
zmarł 

S. t P, 

Edward 
Kowalski 
długoletni emerytowany pra· 
eownik Szkoły Handlowej na 

Księżym Młynie, 

Pogrzeb odbędzie sie dnia 
14 stycznia br„ o godz. 13 z 
kaplicy cmentarza rzym.-l<at. 
na Dołach. o czym zawiada
mia pogrążona w głębokim 
smutku 

RODZINA 

Dnia 13 stycznia 19" r-0ku 
zmarł 

Narcyz Peredżyński 
długoletni pracownik i nie

odżałowany Kolega. 
Serdeczne wyrazy współcz.u

cia ZONIE i RODZINIE 

składają 

RADA PEDAGOGICZNA, 
PRACOWNICY i WYCHO-

WANKOWIE BURSY 
SZKOLNICTWA ZAWO
DOWEGO nr 4 im. „RO
DZEŃSTW A FlBAKOW" 

Koleżance MARII JAKU· 
BOWSKIEJ wyrazy naJglęl>

szego współczucia z powodu 
zgonu 

MATKI 
składają 

RADA, ZARZĄD. KO
LEŻANKI i KOLEDZY 

ze SP-NI PRACY 
„RENOMA" .w ŁODZI 

PrezesoWi Zarządu ł kierownikowi Spółdzielni inwali
dów im. Gwardii Ludowej w Koluszkach. l\łARIANOWI 
KORZENIOWSKIEMU wyra2y szczerego współczucia z po
wodu śmierci 

MATKI 
składają 

RADA SPOŁDZJELNI, PODST. ORGAN. 
PART. PZPR i PRACOWNICY 

kiem ruszył w kierunku Mair97..ałlrowskie}. 
Chciał spokojnie p.rzemyśleć tę rozmowę 
Niewiele. oo prawda, się dowiedz1al, ale 
lepsrze to niż nk Ba:rd:ziej J:iczył na ilnf.:>r
macje od ciotik!i Leny. Przecież Soonowsilti był 
jej znaj()(!Ilym. Musiała o nim wiedziieć coś 
więcej. 

- Talk? za~lil~es<>wa~ si.ę Downar. 
A klucz był zaikrwawi<J111y. To ZJ!la.czy. te 
ktoś chciał" naiprQIWa.drz;ić nas na failszywy 
ślad. 

- Na to wygląda Mnie się wydaje. towa
rzyszu majorze. że jednak z.ahil imzymer. 

- Hm._. - Downar zamyślił się. - zasio
nówc.ie się chwile: krew zinaJeziona na ltlu
c:ru pochodzi z głowy zamordowanego. od
cisk.i palców :zxlj~,e z teg.oż !clucza należą d<> 
~nż)"lliera Wernera. A teraz okazuje się. ż• 
nie tym kluczem zabito Sosnowskie~. 

Na M~lrowskiej wsiarl'J: w pośtJ,ieszny 
autobua „A" i pojechaJ na Bielamy. 

Na u1icy Leopolda Staffa crlągnde się dru
gi == jed'llOI'Odą.ilillilych., podobnych do sie-. 
bie domków. które wyglądają trochę tak, 
óakby były ustawdone -z dzieoi'Il.Ilych klooków. 

Dorwnair odna:laizl wtaściwy numer. Na 
drzwiach mosiężna tahl iczka z na-p.isem „Z.e
i!l<Jll1 Rumicki". Wszystlro się Zlgadzalo. Teraz 
tyla© nacisnąć ba.keH<t.owy gU2liik L. 

Niestety Na dźwięk dizwonik:a nikt się ni@ 
poruszył. Wewnątrz domu painowala zi.:.petna 
cisza. „Może śpią?" pomyśla~ Dow.nar 
i znQW'U zadzw{)ll1ił. Tym razem dłużej, haT
dziej natarczywie. Bez skutku:. Wid-OCZ!U.> 
wszyscy wyszili. aJibo też nie chci.ano wipuści~ 
l!liespodziewa.nego gościa. Ponowił w;~ 
dzwo.nienie, praginąc p;rzelamać oipóir domow
ników. Nikt me zaaeagowal. 

Nie było rady. Wróoil na pi1"Zy'Sltain.e i zia
czekał na autobus. Był 2'lly, że od razu nii'> 
móg? przeporov.,adizlić rozmQWy. Wolał, aby 
Lena n.ie poroozurrniiala się przedtem z cio1-
ką. Nie móg'ł jeclinak usiąść na schodkac.h 
i czekać na powrót pani Rumickiet. 

W Komend?.lie zasta! Olszews•kiego. 
- Ma.my nową ilil.f<llrmację - zawfo.domil 

poruc:imiik. 
- Co takli.ego? 
- Badmia w Zakładzie KTym inailiS't;oki w~-

kazały, :te to nie tym lcluczem fral!lCIUSlkJm 
doko.na;n.o morde:rstiwa. 

- Talk. To komplikuje Slpirawę. Fakty wska
=ią racrz:ej, że ktoś chciał rzucić podejrzen.;& 
na Wernera. 

- o właśnie! Ktoś chciail nucić pod.ej~ 
nie na Wernera. ale ten ktoś widocznie nie 
orientuje się. że m<Yi:emy zidentyfikować na
rzędzie zbrodrui. 

Przez ohwilę miJozeli. Nagle Olsz~ki ~
czął zdradzać oznaki niez;wykłe.go zden€!I"W<>
warnia. Zerwał się z krzesła i kilkak:rotm lo 
przemierzy! pokój si:zerokimi kirokami. Dow
n.air obserwował go z zaciekawieniem.. 

- Co wam się stało? ~ 
Olsizewski przeeta.l chodzić, zapail:ił pa.p;~ 

rooa i powiedział: 
- Towairzy$ZU ma.jOI"Ze. A jeielil..„ a. jeżeH 

on 1x> wszy9bko zrobił naumyihlln.ie ? 
- Co na.umyślnie? Kt.o? 
- No._ imży1!lier Werner. J.,źeli Oill ukryl 

prawdrz:iwe narzędzie zbrodin.i.. a kJ'lllCZ pow~
lal krwią i po<lirz;uci.ł, żeby n.as wiprowadz\r 
w błąd.. MOŻe on si.ę dookon&e orientuje w 
z.aigadnieniiach klrymirnalistylct? Może to 11te 
!a:ki fJrajer. jak nam się wydaje? Może wio, 
ze my bez trud<u diojdz'emy. iż to nie tym 
kl'UCzem flrancuskfun zabilto Sosnowskiego? 

{ttl) (Dalszy ciąg nastąp.I 
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